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W  spranie tak ważnej, jak wizyta fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych, 
p. Barthou, w Warszawie, jesteśmy w dal­
szym ciągu skazani na domysły'-, przypusz­
czenia oraz na. głosy prasy zagranicznej. 
Rząd nasz w tej kwestji izachowuje milcze­
nie, nie przeciwdziałając nawet wrogiej nam 
propagandzie zagranicznej, usiłującej zatrać 
atmosferę stosunków polsko francuskich naj­
bardziej ryzykownemi insynuacjami i podej 
rzeninm..

Piopagcinda zagraniczna, zorganizowana, 
albo inspirowana prze® Niemcy, poprostu 
szaleje. I co najciekawsze, że zaczyna prze­
mawiać w ren sposób, jakgdyby była upo­
ważniona do wypowiadania opmji i poglą­
dów polskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Czyni się to przeważnie w kores­
pondencjach z Warszawy, bo tą drogą naj­
łatwiej wywołać wrażenie, że to, co  się pi­
sze, niezbyt daieko odbiega od lokalnych 
nastrojów... Osiąga się ten cel tern łatwiej, 
że nikt temu nie przeczy, nikt temu nie pize- 
ciwdziaia Głosy prasy opozycyjnej, jaK 
wiadomo, nie zasługują na to, zeby jo agen­
cje urzędowe czy urzędowe choćby w stresz­
czeniu podawały do wiadomości dzienników 
zagranicznych. Prasa zaś sanacyjna milczy . 
Milczy także natza oficjalna propaganda za­
graniczna, nastawiona w  jednym tylko kie­
runku, a pomijającą milczeniem inne, daleko 
ważniejsze, zagadnienia.

Nie sposób jest powtarzać wszystko, co 
wypisują dzienni! i niemieckie i austrjackie, 
a za niemi inne pisma zagraniczne, pozba 
wionę własnych informacji z Polski o naszej 
polityce zagranicznej, o jej celach i zamie­
rzeniach w najbliższej przyszłość,i. Nie spo­
sób nie tylko ze względu na brak miejsca, 
ałe również z tego powodu że robi' to zbyt 
przygnębiające wrażenie. Czytelnik, gdyby 
znst treść tych wszystkich elukubracji, po­
dyktowanych zła wolą, byłby znpehue zde­
zorientowany. Przedewszystkiem ogarnęło­
by go  zdumienie, bo, przewidując różne na­

stępstw a układu polsko-niemieckiego, pewnu 
aie pomyślał m gdy o tern. że prasa niemie­
cka zacznie wyciągać z niego takie nieocze­
kiwane wnioski... To mu z pewnością nie 
przychodziło do głow y, jak i wiele innych 
rzeczy, których dziś jest świadkiem, albo 
których zaczyna się spodziewać...

Niepodobieństwem jest notować wszj&t- 
fae głosy propagandy niemieckiej, trzeba 
jednak zwrócić uwagę chociaż na nie­
które z nich. Te, w  których najdokładniej 
odzwierciedlają się plany niemieckiej polity­
ki zagranicznej i jej nadzieje. To jest bar­
dziej wartościowe i "stotne od oficjalnych 
wynurzeń polityków niemieckich, zwłaszcza 
teraz, kiedy zgóry nałożono tłumik na 
wszystko, co dotyczy stosunków z Polską.

Bardzo znamienną pod tym względem 
Jest korespondencja warszawska „Berliner 
Tageh]ałtu“ , związana iakna jściślej z przy­
jazdem ministra Barthou do stolicy Polski 
i dająca do niej takie komentarze:

..Podróż ta —  pisze koresnondent — mo­
że mieć decydujące znaczenie dla polityki 
europejskiej. Barthou jodzie stwierdzić, czy 
Polska jest jeszcze sojusznikiem Francji, czy­
nie, i to jest główną przesłanką jego podróży.

| Ostatecznie zmieniło się bowiem tyle, iż wy­
daje się, jakoby przyjaźń francusko-polska 
istniała dziś już tylko na papierze. Polska 
obrała właściwą, drogę i wykazała, że g o to ­
wa jest pójść tą drogą dalej, a więc drogą 
wspólną z Niemcami. Dała jeszcze i inny 
aowód swrnj samodzielności, np. w sprawie 
rozbrojenia. Dała Francji milczącą odpo­
wiedź, że się z nią me solidaryzuje i wat.pi 
o powodzeniu taktyki francuskiej, że uważa 
obronę Francji dla siebie za niedostateczną. 
Polityka- polska i francuska są dziś tak roz­
bieżne, że nie mówią już dziś o sojuszach, 
bo wszakże nietylko w sprawach rozbroje­
nia. lecz i w innych kwestjach Polska po­
częła. działać na własną rękę. Naprz. aktyw ­
ność jej wśród państw bałtyckich z inicja­
tywą, przyciągnięcia Niemiec i Rosji, a prze- 
dewszystkiem „wojna“  z Czechosłowacją, 
czem rozbiła „rodzinę w-ersalską.“ . Wiele 
więc będzie nnał kwestji min. Barthou do 
omówienia w Warszawie: stosunek Polski
do  Niemiec, do  kwestji rozbrojenia, d o  Oze- 
chosłowacji, do Litwy, a może nawet i do 
Ligi Narodów".

Dalej idą uwagi na temat sojuszu Fran­
cji z Rosją Sowiecką pomyślanego jakoby 
w  tym celu, aby postawić Polskę w sytuacji 
kłopotliwej, oraz szereg innych mających 
podkreślić rozbieżność interesów polsko- 
francuskich'.

Powtarzamy, że artykuł „Berliner Tage- 
blatlu" nie jest jedynym, ale jednym z wielu, 
jakie już od szeregu tygodni pojawiają się 
na łamach pism niemieckich. Wszystkie nie­
ma są datowane z Warszawy i wszyst­
kie dotyczą rozluźnienia przyjaźni polsko- 
francuskiej, Artykuły te, lansowane później 
różnemi drogami do prasy francuskiej, zmie­
rzają zupełnie wyraźnie do tego, aby przeko­
nać opiuję we Francji, że właściwie przymie­
rze polsko-francuskie już nie istnieje i żc 
np.wet podróż min, Barthou do Warszawr 
nie uratuje tego co straciło już wszelką 
realną, wartość i naprawdę należy już do 
przeszłości.

W  całej tej niezwykłej hhtorji, która, 
rzecz prosta, nie może nie budzić zdziwienia 
wśród kół, interesujących się polską poli­
tyką zagraniczną, uderza z jednej strony ten 
nieoczekiwany i wprost niesłychany sposób, 
jaK. pojmują dzienniki niemieckie porozumie­
nie prasowe polsko-niemieckie, z drugiej zaś 
—  co jest o wiele ważniejsze —  milczenie 
naszej propagandy zagranicznej, niereagują- 
cej Jtipelme na głosy prasy niemieckiej. Je­
żeli pierwiszt można jeszcze wyjaśnić tem, 
że dziennik" niemieckie, służąc interesom 
Rzeszy, czynią to, co idzie tym interesom 
na rekę, to drugie —  brak jakiegokolwiek 
przeciwdziałania z naszej strony propagan­
dzie niemieckiej —  ;,est daleko trudniejsze 
do wytłomaezenia i do wyjaśnienia.

To są sprawy, w których na razie społe­
czeństwo polskie, pozbawione wszelkich in­
formacji pochodzących z kół rządowych, 
skazane jest na domysły i na obawy, aby 
ten oportunizm polityczny. lekceważący me 
tylko tradycje, ale i instynkt szeiokich mas, 
nie zgotował Polsce jakiej przykrej niespo­
dzianki, A. D.

JTck jeszcze robi zarzuty.
Warszawa, 20-go kwietnia, (Tel. wd.). 

Główny akcjonarjusz Wspólnoty Int-eresów 
p^zcmyslowiee. niem iecki W ick zwolal nn 
30 kwietnia posiedzenie rady nadzorczej 
do Katown Przedstawiciele Flicka wystą 
pią na posiedzeniu rady z wmoskam i prze 
ciwko zarządowi W spoinoty Interesów. 
Flick stawia zarządcom zarzuty z powodu 
zgłoszonych przez nich wniosków o nadzór 
sądowy dia W soóinofy Interesów.

Izolacja Niemiec dziejową koniecznością,
ROSJA PR ZE C IW W A G Ą ? -  REW ELACJE POLSKO-BAŁKAŃSKIE.

(Telegram  własny „G łosu N arodu")

Paryż, 20 kwietnia. W  artykule pośwnę conym rozważaniom położenia, które na- 
skuiek zbrojeń m em iecl len skłoniło Francje do zerwania rokowań dyplomatycznych 
francusko-angielskich w kwestji rozbroję nia, dochodzi „O eu rre" do wniosku, że 
obecnie izolacja Niemiec na gruncie Ligi .Narodów staje się koniecznoścą.

Państwa muszą się między sobą poro zumieć, aby się zabezpieczyć przed grozą 
wojny. Dziennik wskazuje na konieczność przystąpienia Rosji sow ieckiej do Ligi Na 
rodów i wciągnięcia jej w sferę interesów Europy środkowej, dodaje jednak, że peł­
nemu wykorzystaniu aiuiu sowieckiego stoi na przeszkodzie układ polsko-r.em iecki.

- pOeurre" zaznacza dalej, . -

ŻE ODMOWA POLSKI PRZYSTĄPIEN IA DO PAKTU BAŁKAŃSKIEGO 
jest dowodem , że układ polsko-niem iecki poczyna działać także w Euro.pie wschód 
niej, stwarzając dla Francji coraz większe trudności.

i *

Niemcy Hitlera są oczywiście niezadowolone
NIKOGO JUŻ W  BLAD M E  W P R O W A D Z I I NICZEGO NIE WYMUSZA-.

Berlin, (P A T ). Odpowiedź francuska 
na memorandum rozbrojeniowe A nglji jest 
w dalszym ciągu głównym tematem rozwa­
żań prasy niem ieckiej. Z komentarzy tych 
dzienników wynika, że naogól nie spodzie­
wano się tak zdecydowanego stanowiska 
Francji.

„Y olk ischer Beohachfer" zaznacza, że 
Niemcy najbardziej zaniepokojone są tem v 
że Francja czuje się widoczni i dość sdna 
w obec Anglji, aby bez obslonek odTuracić 
wszelkie żądania rozbrojeniowa. „G enna- 
nia“  uważa, że noia francuska

PRZEKREŚLIŁA OSTńTNIE SZANSE
powodzenia rokowań dyptematycznych. 
„B erliner Tagblatt" przy nom ma oświadczę 
nie Hendersona po ostatniem jego spotka­
niu z min. Barthou, że mus: dojść do  za­
warcia konwencji, chociażby to nastąpić 
miało nawet bez udziału pewuych m o­
carstw Zdaniem p.sm niem ieckich tłuma­

czy to zadanie Francji powrotu do Ge­
newę-.

Francja w idocznie liczy nn poparcie 
Hendersona i zmierza wprost tło stworze­
nia lednoluego frontu antyniemieckiego. 
Pcdurzędowa „Deutscli Dipiomatisch poli- 
tische KorrespondenzŃ wywodzi: Oto jest
duch jednostronnych rozgraniczeń, który 
w październiku ub. roku zmusił (£ )  Niem­
cy do opuszczenia Genewy. W ysunięte 
przez Francję żądania przeniesienia obrad 
na forum genewskie oznacza powrót do 
W ersalu, do stosowania podwójnej ( ? )  mia 
ry i do odrzucenia zasady rów ności praw 
dla Niemiec. Tego rodzaju metody roko­
wań uniemożliwiają jakikow iek postęp i 
czynią wszelkie ustępstwa iluzorycznemi. 
Nota francuska niweczy wszystkie pczyiyw  
ne rezultaty —  kończy' korenspondencja, 
jakie osiagiręto w ostatnich rokowaniach. 
Polityka Europy przedstawia rumowisko.

Nadeszła rozstrzygająca chwila.
(Telegram  własny „G łosu Narodu")

H ,edeń 20 kwietnia. Na naczelnerr. 
miejscu ogłasza dzisiejsza „N. Fr. I’ resse“  
artykuł, p. t. „Rozstrzygające dni", gdzie w7 
związku z odpowiedzią, francuską, w ręczo­
ną w7 Londynie i podróżą ministra Barthou 
do Warszawy i Pragi stwierdza że zffilcly 
pewne nadzieje, które istniały jeszcze w 
ostatnich tygodniach. Prtzeciwdeństwa m ie­
dzy Francją i Niemcami ponow nie zazna 
czyły sie jeszcze ostrzej niż dawniej a Fran 
cja chce obecnie umocnić swe stanowisko 
i wysyła wr tym celu swego przedstawiciela 
do W arszawy i Pragi. Konferencje z urzed- 
stawieielami Małej Koalicji * p. Titulescu

były przygotowaniem tej podróży, a ponie- 
waż Quai d‘0rsav twierdzi, że jego nowe 
stanowisko

JEST UZGODNIONE Z POLSKA I  MAŁĄ 
KOALICJĄ

wiec w ten sposób należy też oceniać ostat­
nią note francuską, wystosowaną do Lon­
dynu. Również nowe stosunki Francji z 
Moskwą dowodzą, że jej pozycja znacznie 
wzmocniła się na W schodzie. Dowodzi to 
•zarazem, że w w ielkiej polityce zbliża sie 
rozstrzygająca chwila.

 :oOo;----------

Około 200 awansów w sądach.
W arszaw?. 20-go kwietnia. (Tel. wh). 

Ministerstwo Sprawiedliwości skierow ało 
do Prezydium Rady Ministrów' około 200

wniosków w sprawie nominaryj i awansów 
w- sądownictwie. W nioski dotyczą nomina 
cyj na terenie wszystkich sądowych okrę­
gów apelacyjnych.
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O m m  piszą Inni?..
„Zorganizować na nowo społeczeństwo".

„P o lo n ia " zauważa, że Dm owski w swej 
m ow ie w yg łoszonej na Radzie N aczelnej 
Stron. N arodow ego słusznie wprawdzie w yt­
knął ujem ne ob jaw y obecnego chaosu społe­
czno-gospodarczego  etatyzm u, ale przeszedł
d o  porządku dziennego nad iGłi przyczyna­
mi, ja t :  indywidualizm , liberalizm, kapita­
lizm. Stąd w yp ływ a  w niosek —  pisze ..Poto­
p ią "  — . że

,.trzeba na nowo zorganizować społoezeń-

„Jedyne mocarstwo słowiańskie".
GŁOS CZESKIEGO PISMA O POLSCE.

Bardzo częste są dziś w Krakowie —  a. są- cho.slowacji tak wybitnie zaciążyły. I stara się 
! dzę, i poza Krakowom — dyskusjo na temat w nie wniknąć i zrozumieć je,
I sporu polsko-czeskiego.. Nawet, jednak najza- j t>o tych zaś wyjaśnień ..Żivnta“ możemy
jgorzalsi ozechofobi wyznają wkońcu po wvcz«tr- doćliąć jedną uwagę: —  doskonałe w Polsce 
panin całej litaujii zarzutów przeciw ( zi.clin-: wiemy, że ,,bolesne rany’1, o których .Źivot“
słowacji: — tak być nie może, do porozumie- wspomina, zadali Polsce nie katolicy czescy, ale
nia dojść musi...

Be/.wątpienia! Nasz spćir z Czechami j st 
typowym przykładem sporów przelotnych, o

stwo, organicznie odbudować w sp ó ln e j spo *'it(' ,;\cb każdy ioz,sądny mówi, że muszą do 
leczne, odebrać państwu znaczna, bardzo pouczyc. porozumieniem, które jednak właśnie 
część jego dzisiejszych zadań i przekazać ,‘llatp"'°- zf' ,m krńtki ^omuikowo żywot jest 
odbudowanym wspólnotom, rządzącym ' Przeznaczony, tern bardziej się zaogniają i draż-
na podstawie własnych praw. Winne b v ć jn!;! ‘ ,Ie?t za* bar,lzioj « * » « * « *  dziś. 
zasada, ż e n ić  należy odbierać żadnej wsnól- \ ,1o|s® r1°  porozumienia z Rosja.
nocie zadań, które o własnych siłach m oże!* nawet W w w w i  na 10 lat -  znkoiu

jczyc nasz naprawdę historyczny spór z Nieni- 
ICiuni. Dlaczego więc nie mielibyśmy dojść do 
j porozumienia z Czechami?
I Prosty zatem rozum winien skłaniać oby­
dwie strony do -szukania racaej sposobów po- 

! rozumienia, niż do pogłębiania różnic. Tegoj 
! jednak, niestety, nie widzimy — w Polsce.

wykonać. Co może spełnić rodzina, powin­
na spełniać, a nie powinna jej treli zadań 
wydzierać gmina, lub jakaś wyższa wspól­
nota. Co może spełnić o własnych silach 
gmina, tego nie powinien jej odh erać po­
wiat. Co może o własnych slach zdziałać 
jakaś wspólnota zawodowo - gospodarcza 
(korporacja)), tego nie powinna przywłasz­
czać sobie władza państwowa. P. Dmowski 
logicznie musi wyciągnąć wniosek, że trze­
ba przedewszystkiem budować ustrój kor- 
poratywny, oparty na samorządzie. Trzeba 
zatem realizować wskazówki encykliki ,,Qua 
dragesimo Anno ’.

Sanacja spekuluje na „Obóz Naród.-  
Radykalny".

„D ziennik Poznański" (sana-eyjno kon ­
serw atyw ny) pow stanie „O bozu  Nar odo wo- 
R adyk a łn ego“  przypisuje temu, ze „m łodzi 
n a rod ow cy" w  W arszaw ie stracili wiarę w  
dotych czasow ych  w odzów  i w ystąpiw szy ze 
Stron. N arodow ego

„zostali obecnie bez wodza dachowego. W 
deklaracji ideowej rzucili oni hasła dałeko- 
idąee jak m. in., że wielką, wagę przywią­
zują do zasług wojennych jednostki i boha­
terstwa na polu chwały. Na tern tle zapano­
wała w obozie secesjonistów pewna konster­
nacja. Poczęto mówić o marszałku Piłsud­

skim jako odtwórcy armji polskiej i jako o 
zwycięskim wodzu, a więc, jednostce posia­
dającej w dziedzinie zasług wojennych zasłu­
gi bezsprzecznie największe. Wobec tego zja 
wiła się konieczność nowego ustosunkowa­
nia się nowej organizacji narodewo-radykał- 
nej do osoby Marszałka Piłsudskiego. Zaga­
dnienie to jest żywo dyskutowane w łonie 
narodow\’Ch radykałów".
Z tego  w idać, że sanacja spekuluje na 

przyciągnięcie „m łod ych  n arod ow ców " do 
sw ego obozn. G dyby  sio je j to udało, nie­
wątpliw ie b y łb y  to kon iec tego z szumem 
zaw iązanego „O bozu  N  aro d ow  o-R  a d yk a i n e - 
g o ‘ :.

Dobrobyt gospodarczy I reform acja.
P. Stpiczyński usprawiedliw ia się w  ,,Ku- 

rjerze Porannym " ze sw ego odczytu , w  k tó ­
rym  pow iedział, że —  P olsce trzeba now ego 
ideału etycznego- bez etyki katolickiej... Przy 
pom iną, co pisał w  r. 1929 (!), i twierdzi, że 
w cale nie myśli o jakichś „w alkach  religij­
n y ch ", a całą sw oją  m yśl streszcza w  zdaniu:

„konieczne jest by nowy światopogląd ety­
czny sprzyjał wytwarzaniu się nieznanego 
w  przeszłości naszemu narodowi usposobie­
nia gospodlarczego, a pod tym względem ko­
ściół katolicki, w przeciwieństwie do prote­
stanckiego, nie odegrał pozytywnej roli. 
c-zego oczywistym potwierdzeniem jest bijący 
w oczy fakt stosunkowo znacznego zacofa­
nia gospodarczego krajów nawskróś katolic- 

, k/ich, w porównaniu z krajami przeoranemi 
przez pług reformacji".
Z  lamusa pozytyw izm u w arszaw skiego 

uh. w ieku w y d ob y ł tu p. Stpiczyński „argu - ] jedynom mocarstwem, o które może się oprzeć" 
m ent", który się opiera na pozorach, nie s Czechosłowacja. Tak jest w istocie. Na wypa- 
na prawdzie. Jeśli A nglja  i N iem cy os ią gn ę -, dek wojennego niebezpieczeństwa o jej losie 
ły  w iększe sukcesy w  rozw oju  gospodar- j zadecyduje stanowisko Polski. Trzeźwość tego 
czym , niż n. p. Hiszpanja, to nie rełigja o^Jjpoglądu zasługuje tam hardtzicj na podkreśle- 
gryw ala  tu rolę, ale szczególne warunkii !lie> ^  P® wypowiada czeskie pismo w trak- 
( zjednoczenie państw niem ieckich w r. 1871.. c 'e konfliktu politycznego między dwoma pa-ń- 
w alka  A nglji z konkurencją H olandji i t. p.)' stwami, kiedy najjaśniejsze prawdy się zaciem- 
R. Stpiczyński jednak śladem pisarzy z ni'a, by drugiej stronie nie dać atutu ao ręki.

socjalizm czeski. który po wojnie faktyczną dy­
ktaturo w Czechosłowacji sprawował j w r.

1920 był ślepym w stosunku do Polski wyko­
nawcą rozkazów Międzynarodówki, —  i jeszcze 
rusofile, lub panslawiści, którzy w Rosji (nawet 
bolszewickiej) chcieli mieć „przewodniczkę" 
Słowiańszczyzny. Ale nie katolicy .r:a-'

Z tego w ystąpienia katolickiego pisma czes­
kiego. jak i innych podobnych wystąpień, wi­
dać. że czeski katolicyzm szczerze dąży do li­
kwidacji nieporozumienia z Polską, i że dlate­
go ci, którym w Polsce- zależy na zgodzie są­
siedzkiej z Czechosłowacją, powinni oprzeć się 
o ton element. W . Z.

W Nie jest prawnikiem
Na m argin esie  W aln ego  Z jazdu T. N. S. W
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Czego szuka ten nowoczesny Herkules?

„JEDYNE MOCARSTWO SŁOWIAŃSKIE".
—  Tern milej uderza nas stanowisko zajęte 
przez czeskich katolików i ich prasę. Mieliśmy 
już- sposobność zwracać uwagę czytelników na 
głosy katolickich dzienników, jak: „Naszincc"
(Ołomuniec) i „Lidove l is ty "  (Praga), z któ­
rych ostatni prawie dzień po dniu przypomina 
społeczeństwu i rządowi obowiązek szukania 
porozumienia z Polską. Dziś chcemy podkreślić
stanowisko innego katolickiego pisma. Jest. ni-ni | bioto wdeptać, w gruzy rozwalić i zniszczyć.
miesięcznik młodej inteligencji. „ż ivot“‘, k tóry1!®® mylnem byłoby sądzie, że tylko ów mitycz-

ab.) Jednym z najpikantniejszych pomysłów owych mocarnych dwanaście,prac, doznając od 
poznańskiego wesołka —  poczciwiny. chociaż poczyń,ku gdzieś dopiero po zgonie. , Ciężki 
pod pewnym względem ciągłe niepoprawnego p. Inidł pracy pełni bowiem zapamiętale także je- 
T. Brusa byl przed niejakim czasem jego ,.EIer- go nowoczesny sobowtór. Nie jego wina, ,ie  
kul ©a nowoczesny". j los wotkijgł Pin w ręce guzami nabijaną maczu-

Stoi tam na obszemem otwarłem'miejscu te- SN jako jedn ie narzędzie mocarstwowej roboty, 
gie clilopis-ko z ciałem oblem i łygawnn. pól- więc tym instrumentem robi to, do czego 
nagie z legendarną. maczugą w' garści. J-uż go- ®n •i®**' sposobny: rozbija, rozwala, roznosi na 
taw.c do ciosa, łypie na. wsze strony oczyma i mkił i Pył cliooby mchem już porosłe kamie- 
szuka. nie i kolumny.

Ale, nowoczesny Herkules pragnie także bu--

w ostatnich swoich dwóch nnmeraeli wypowie­
dział niezmiernie trafne -uwagi na temat polsko- 
czeskiego konfliktu.

Stwierdza więc ..Źivot“ naprzód, że Polskę 
boleśnie dotknąć musiała sprawa Śląska Gie- 
szyńsfciego. że patriotycznego Polaka znboteć 
musiały słowa, któremi pewne elementy w Pra­
dze przyjęły wiadomość o zagrożeniu Warszawy 
przez bołszewfcm. Od tego czasu — pisze ..Żi- 
vot" —  nic .'się w Czechosłowacji nie robiło, 
by załatwić te nieporozumienia. Zakrzątnęli się 
natomiast, —  stwierdza organ katolickiej inte­
ligencji —- inni. Bp, kiedy Francją zaczęła- wh s-, 
ną politykę prowadzić. Polska broniąc się przed 
zupełną, izolacją nawiązała stosunki ze sweml 
sąsiadami: Rzeszą niemiecką i Rosją, i z U-mi 
państwami zawarła porozumienie.- Ten stan rze­
czy —  pisze SŻiLTOt" —  daje Polsce, wielką siłę, 
czyni z niej „jedyne mocarstwo słowiańskie".

..My, Czesi. —  zauważa ,.Żivot‘- '—  byliśmy 
dotąd rusofilami. Najwięksi „Nacjonaliści" (jak 
Kramarz i Strzi-brny) przyjmują (choć są libe­
rałami) prawosławie, Polaków zaś widzą w krzv 
wem zwierciadle (przedwojennych) polityków 
galicyjskich... Byliśmy świadkami kokietowania 
(przez p. Benesza, przyp. „GL N.“ ) Austrji. My­
ślę. że lepiej byłoby obrócić wzrok na Polskę. 
To jest katolicki i słowiański kraj! Jedyne mo­
carstwo, o które możemy się oprzeć... Jako

W około niego potrzaskane kolumny, porozbija iłować. Budować świat nowy, mocarstwowy, *, 
ue śeiauy domostw, wygasłe kominy, poniszcz© chociaż nic pewnego nie wie, jaki on być. ma,
no sadyby i warsztaty pracy ludzkiej, a on to jednak mierzi go wszystko, co już istnieje.
Ciią-gle - typie pożądliwie i szuka. Szuka, ozy Skoro więc powstać ma świat nowy, więc prao- 
jeszcze gdzieś coś się ostało, coby można w dowszystkicm zginąć musi stary. Rozwalić za­

tem co jest, rozbić, rozdrobnić, co się- ostało,
rozgnieść i na wiatr rozrzucić, co zamysłom 
budowniczym przeszkadza, choćby po tym tra­ny syn Zeusa i Aikmeny prócz innych trudów 

spełnić musiał w pocie czoła i wszelakim trudzie dzie nowoczesnego Herkulesa

przyszła pustka i przysłowiony potop
Istnieje u nas w kraju od! lat 50 spokojnie 

i rzetelnie pracujące Towarzystwo Nauczycieli 
Szkól Wyższych. (T. N. S. W.) bez nowomodne­
go' jazzbandu i reklamia-rstwa, kształtujące pol­
ską myśl wychowawczą. Rzetelnie zasłużone 
przed wojną i po niej. Stamtąd wychodziły 
przez dziesiątki lat całe' zastępy najlepszych 
pracbwników. doroczne ich zjazdy były praw­
dziwą' biesiadą" odprawiano bowiem nie swa-rli- 
we wiece, lecz akademjo, jcdnoc-ząc łudzi nau­
ki i wychowania be-z względu ua ich polityczne 
czy społeczne poglądy, gromadząc przy wspól­
nym stole obrad wszystkich, na których stała 
polska szkoła średnia. Przez dziesiątki lat było 
w ten sposćlb T. N. S. W. —  wolne od swarów 
partyjnych —  rozsadą polskiej myśli wycho­
wawczej i takiem weszło do odrodzonego z nie­
woli państwa, jako instytucja niemałej porl tym 
względem zasługi.

MANIACKA PASJA ROZSTROJU.

Od trzec/h lat jedno z ogniw tej wielkiej 
sieci organizacyjnej, mianowicie -Koło krakow­
skie z maniacką pasją wnosi w te poważne i

Słowianie róbmy słowiańską politykę, co zna-j spokojne szeregi krzykacki ferment i  rozstrój, 
czy tyle. co rozumną. Nie zajmujmy się Rosją. j wytaczając bezpodstawne zarzuty i żądania, 
Nie przejmujmy się dyskusjami o cudzych spra- j których sednem jest to, że T. N. S. W. powin- 
wac-h politycznych (prawdopodobnie mowa o cly no zmienić swój dotychczasowy c-harakter ogól-
sknsjii w Czechach na temat. dyktatury w Pol 
sce", przyp. ,,G1. N.“ ). Ale jako katolicy głoś­
my otwarcie: uajbliższem nam państwem jest 
Polska".

Wkońcu ..Żivot” rzuca, myśl, by .za ..pośre­
dnika" w  obecnym sporze czesko-polskhn upro- 
sić Ks. Nuncjusza Marmaggiego, któ-ry zna Jo 
brze jeden i drugi kraj.

TRZEŹWOŚĆ I OBJEKTYWIZM. — Wieje 
z tych stów czeskiego pisma trzeźwość w patrzę 
nim na życie międzynarodowe Europy, i objekty 
wizm w poglądzie na istotę sporu poRko cze­
skiego. * >

,.Żrvot'‘ otwarcie wyznaje, że Po-lska „jest

przed 60 lat upraszcza sob ie  to skom pliko­
wane zjaw isko i rozwój gospodarczy  tych 
państw przypisu je —  „p ługow i reform acji".

Ale i obiektywizm!... ,.Źivot'’ nie bagate­
lizuje tych uczuciowych i psychologicznych mo­
mentów, które nad stosunkiem Polski do Cze-

Qd piątku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Emocjonując# — Tajemnicze — Fascynujące. — Niebywała sensacja na ekranie!

ZOŁTY DETEKTYW
i frapującej treści. — Splot niesamowitych zagadek. — Fenomenalny Chińczyk, Charle Chan 
w genjalny sposób wykrywa aaordercę. — Wyspy hawajskie, nazwana rajem ziemskim stano­
wią cudowna tlo teeo sensacyjnego arcydzieła. Rolę tytułową adtwarza znany świetny aktor 
charakterystyczny WARNER © .AND stwarzając kapitalna maskę detektywa. — Film ten 
ogląda się jednym tchem z najwyższem zainteresowaniem. To perła filmów detektywicznych.

Uwaga Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity­
macji zniżki z III miejsca na I miejsca, z II miejsc na fotele.

nęj ideowej organizacji nauczycielskiej, a stać 
się zwyczajną zawodówką, borykającą się o 
zwyczajne, przyziemne cole gospodarcze, uposa­
żeniowe, emerytalne. Najlepiej będzie, jeżeli po­
rzuciwszy wszelkie zagadnienia ogólno-wychowa 
w Cze poprostu przemSeni się w rodzaj nauczyciel 
skiego „Bratniaka” a za główne swe zadanie 
uzna doraźne rozdzieławie c-hwilówek, zapomóg, 
zaopatrzeń i t. p. Przedewszystkśem niechaj zaś 
rozbije się na atomy, na grupki i kółka, bo co 
to wogóle za sens, aby jaikiś Zarząd Główny 
kierował zgodną myślą całości, wytyczał drogi, 
wskazywał cele.

Nowoczesny Herkules znalazł więc nowy 
objekt, już dojrzał, że jest jednak jeszcze coś, 
eo-by można rozwalić a zniszczyć. A chociaż za­
mysły jego już dwa razy z rzędlu na Walnych 
Zjazdach T. N. S. W . unieszkodliwiono, poraź 
trzeci podniósł swą groźną maczugę do ciosu 

walił na świeżo odbytym zjeździć Wielkanoc

zapltrwając co chwila w upracowane dłonie* 
czyniąc wrzask wielki i rozmach okrutny.

BYŁO HERKULESÓW TRZECH.

Było zaś właściwie tych Herkulesów trzech, 
same tuzy, chłopy walne i zadzitrżyste. Ale ra­
dy nie dali, kolumna się ostała i pewnie już 
ostoi.

; Sprawa ta nie zamyka się jednak i nie ogra­
nicza. do samych tylko sfer i zagadnień nauczy­
cielskich. Ma bowiem tylko znaczenie ogólne i z 
tego powodu o tom tutaj mówimy.

W naszem życiu publicznem zachodzą wogó- 
h> od dłuższego czasu zaognienia, utrudnienia i 
oczywiście szkody wskutek rozpierania się u 
nas jakiegoś domorosłego, w istocie rzeczy 
śmiesznego machiaweliizmu, podstęipliwoścd f 

niszczycielskiej nieszczerości, które zatruwa 1 
tak już ciężkie życie. W  naszym wypadku ta­
kim tanim machiarckizmem jest. rozwalanie 
ideowego T. N. S. W. w imię rzekomej obrony 
interesów zawodowych nauczycielstwa, gdy 
natomiast tymsamym czynnikom już dawniej 
podporządkowana zawodówka w prawnej oso. 
bie ,,Związku nauczycielskiego szkół powszech­
nych" z jego przybudówką także szkół śred­
nich —  w myśl otrzymanego nakazu w spra­
wach zawodowych wzięła całkowicie wodę do 
ust, szermując wyłącznie rzekomą ideologją, 
która wkońcu doprowadziła nauczycielstwo 
związkowe do zupełnej klęski i znanego „Bara-, 
niego głosu". Zawodówka ma więc robić ideo­
logię, o stowarzyszenie ideowe pójść w strzę­
py i zjadać się w codziennej szarpaninie o chwi- 
lówki, zapomogi, zaopatrzenia.

Zaszło jedtnak na ostatnim zjożdzie T. N. 3. 
W. jeszcze coś bardziej karygodnego a zarazem 
nieprawdopodobnego w swej zuchwałej otwar­
tości. Domagając się doraźnej zmiany statutu 
towarzystwa w myśl osławionych zawodowych 
..tez", jeden z przewódców tego nahałstwa spot­
kał się ze spokojną uwagą przewodniczącego 
tej treści, że projekt opozycjonistów jest nie­
zgodny z prawem, co już poprzednio całkowi­
cie w sposób niezbity zostało zresztą przez da­
wniejsze zjazdy wyjaśnione. A wtedy nowoczes­
ny Herkules z rozbrajającą otwartością, co mia­
ło być zaraem usprawiedliwieniem czy zalece­
niem oświadczył: „Nie jestem prawnikiem i nie

nym w kolumnę, która już tyle burz przetrwa- udem jak pogodzić tezy krakowskie z ustawą 
ła, niepohamowany, rozsierdzony do żywego, o stowarzyszeniach...".

Nie jest prawnikiem, więc... stanowi o prawie.
On nie jest prawnikiem, on nie wże jak po- 

odzić szaleństwo czy nadużycie z prawem, 
ale on mimo tego chce to szaleństwo czy nadu­
życie uczynić prawem. On to wygłasza jako za­
sadę tycia, on się tern chlubi, tern usprawie­
dliwia, argumentuje i szaleństwo swoje zaleca.

Szanujemy i szanować będziemy wszystkie 
stany, ale to rozumiemy, że prawnik musi by'ć 
wykładnią prawa, lekarz ma leczyć, nauczy­
ciel uczyć, szewc szyć buty, a krawiec nas ubie­
rać. Nie będzie też w Polsce dobrze, jeżeli fry­
zjer będzie rozstrzygać o literaturze, zegarmistrz 
udawać astronoma, a bufon rozpierający się 
łokciami orzekać o rzeczach prawdy i publicz­
nej cnoty.

Ab$«&oje musi się tępić po obu stro­

nach zwaśnionego frontu, bo inaczej pogłniemy 
wszyscy w  tern zatrutem powietrzu kłamstwa, 
cynizmu i kultu niekompetencji

Kardynał 0 . Leon Bello
w Jerozolimie.

Dwa tygodnie bawi w  Ziem i św. O. Leon 
Bello, kardynał zakonu 0 0 . Franciszka­
nów, który przybył na wizytację Kustodji 
Ziem i św. Po wizytacji kard. Bello uda się 
do Rzymu przaz Syrję i B e jru t
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Zjazd delegatek Kat. Zw. Potok
w Kielcach

W dniach 8 i 9 bm odbył się w Kielcach 
zjazd Katolickiego Związku Polek. Zjazd roz­
począł się Mszą św. odprawioną przez ks. prof 
rlr. i  Molisaka w kaplicy diecezjalnego Domu 
Rekolekcyjnego. Kazanie wygłosił kio. prał. dr. 
A. Sobczyński. Po Mszy św. delegatki zgroma­
dziły się na dużej saii D. I . a .  K , gazie pre­
zeska Związku p. St. Schmidtowa zagaiła obra 
dy. Sprawozdanie z dotychczasowej pracy Zw. 
złożyła, p. dyr. L. Bazylewska. Katolicki Zwią­
zek Polek diecezji kieleckiej istnieje od 27 sty­
cznia 1932 r, W  ciąga pierwszego roku istnie­
nia Związek powołał do życia 9 katolickich 
Stowarzyszeń Polek, kióre skupiły 53] człon­
kiń. W  toku 1933 przybyło 32 parafjalne Sto 
warzyszenia. Obecnie Katolicki Związek Polek 
liczy 49 Stowarzyszeń, w których skupia się 
półtora tysiąca kobiet Bezpośrednio po zam­
knięciu zjazdu odbyło się zebranie Rady Zwiąż 
kowej, na którem podzielono mandaty . Pre­
zeską została nadal p, St. Schmidtowa. wice­
prezeska. p. M. Maszadrowa zr Słomnik, eckre- 
tarką p. Al. Dajczerowa z Sędziszowa. Na sta­
nowisku dyrektorki Związku uznano nadal p. 
Ludwikę Bazylewską. (KAP).

W ezw ani* do czynów m iłosierdzia.
W stowarzyszeniu metropolitalnem Pań Mi 

•[osierdzia św. Wincentego a Paulo we L w o ^ e  
powzięto myśl, by w całej Metropolji urządzić 
„dni miłosierdzia" celem pobudzenia ogółu spo 
łeczeństwa katolickiego do ofiary na' rzecz ude 
rzającej nędzy, z jaką się wszędzie spotykamy. 
Nawiązując do tej myśli ks. biskup ordynarjusz 
przemyski dr. Fr. Barda zarządził, by urządzą 
no w odpowiednim czasie „Dzień Miłosierdzia 
W  dniu tym bedzie urządzoną, po domach zbiór 
ka oaziezy, wiktuałów, opału ł ohar pienięż­
nych

Bibljoteka Narodowa otrzyma księgi
caiycy Katarzyny.

Trwające od blisko 12 lat prace nad rewa- 
kuarją zabytków polskich, znajdujących się na, 
terenie Z. S. R R. zbliżają się już ku końcowi. 
Sowiety zwrócą Polsce jeszcze około 50 900 jti. 
nikatów bibliograficznych, stanowiących część 
składową dawnej bibljoteki Załuskich, Według 
wiadomości otrzymanych z Leningradu, w dru­
giej połowie b. miesiąca wysłany będzie do War 
szawy cenny transport diuków, składający się 
z 28 pak. Bibljoteka Narodowa w Warszawie 
otrzymuje m. in. książki ze zbiorów caia Fawla 
I-go i Katarzyny Zbiory carskie przyznane z o ­
stały jako ekwiu aient za książki zaginione, 
bądź też zatrzymane przez Sowiety.

Organizowanie turystyki w Karpatach.
Z końcem maja br. odbędzie się, zwołana 

przez wydział turystyki ogólnej Ministerstwa 
Komunikacji konferencja w sprawie Karpat, ja 
ko terenu turystycznego i uzdiowiskowego. — 
Konferencja odbędzie się prawdonodobnie w 
dniach 25, 26 i 27 maja br, Obszerny porządek 
dzienny 'konferencji obejmuje następujące spra 
w y: Podział terenowy' gospodarki turystycznej 
w Karpatach, a referaty powierzone zostały 
Pol. Związkowi Narciarskiemu i Pol. Tow. Ta­
trzańskiemu. Następnym referatem będzie re­
ferat o wytycznych budowy schronisk i ście­
żek turystycznych w Karpaiacn. Towarzystwo 
Tatrz. objęło też dalszy zkolei referat o pro^ra 
mie inwestycyj turystycznych w Karpatach w 
okresie najbliższych lat. Związek Harcerstwa 
Pol. objął referat o obozach harcerskich w Kar 
patach.

Zagadnienie uzdrowisk i I-tnisk karpackich 
podzielone zostało pomiędzy Pol. Tow. Balne­
ologiczne, krakowską Izbę Przemysłowo-Han­
dlową i Związek Podhalan (uzdrowiska i letni­
ska Beskidów zachodnich i środkowych), do­
centa Uniwersytetu J. K. we Lwowie dr. Sa- 
batowekiego, Związek Uzdrowisk Polskich i 
Tow. Przyjaciół Huculszczyzny (uzrowisko i 
letniska w Beskidach wsehoanicłi). Sprawy ko 
munikacji podzielono na 4 grupy. Pierwsza z 
nich obejmuje koleje, druga drogi, trzecia ko­
lejki wąskotorowe i czwarta wreszcie ruch sa­
mochodowy i autobusowy. —  Zakończeniem 
obrad konferencji będą wreszcie dwa referaty: 
dr M. Orłowicza o realizacji no stan o wieś an­
kiety z r. 1931 w sprawie rozwoju Karpat 
wschodnich i na oz. S. Lenartowicza o "ealiza- 
cjj uchwał ankiety z r. 1929 w sprawie rozwo­
ju Podhala i Zakopanego.

Pożar w arsztatów  kolejowych w Łapach
W nocy z czwartku na piątek w Łapach k o ­

lo Białegostoku wyfbuehł pożar w głównych 
warsztatach kolejowych Pastwą, ognia padł ol­
brzymi budynek, w ktćrym znajdowało się 31 
wagonów kolejowych, kilka maszyn do obra­
biania drzewa i duża ilość różnego rodzaju ma 
terjałów, Straty wynoszą- ponad dwa mii jony 
złotych. Główny kierownik ‘ ych warsztatów, 
inż. Leon Blum na widok groźnego pożaru do­
znał ataku sercowego i padł rtupem na miejscu.

Naokoło gilotyny
(Korespondencja własna)

Paryż, w kwietniu.
Jedną z najpopularniejszych, a jednocześnie 

najbardziej tajemniczą osobistością we Francji 
jest... kat Anatol Deibler. Jego wyniosłą postać 
można poznać wśród tysięcy. Starszy, eleganc­
ki pan, o pięknej, siwej brodzie, łatwa- łagodzi 
twardy wyraz oczu i twarzy, staje się niezmier 
nie ujmujący w rozmowie, gdyż posiada czaru 
jacy, łagodny glos. Ale wiedżąc o swej popu­
larności, Deibler starannie unika wszelkich w y­
wiadów. Udając się na miejsca egzekucji prze­
stępców, zjawia się Deibler w ostatniej chwili 
i pod eskortą swoich czterech pomocników. 

Prześlizguje się zręcznie i niepostrzeżenie wśród 
oczekujących tłumów ciekawych

Uzyskanie vywiadu z Deibleiem nie należy 
do rzeczy łatwych. Fach, który wykonuje, nie 
nasrtaja go towarzysko i nie usposabia do wy 
lanej gawędy. 'Wciągnięty w rozmowę, p Dm­
i j  er opowiada na wszystkie pytania krótko, rze 
czowo. Aczkolwiek nie wyczuwa się niechęci w 
jego intonacji, rozmówca pozostaje jednak pod 
wrażeniem, iż człowiek ten chcialoy jaknajprę- 
dzej zmienić temat rozmowy.

—  Ile egzekucyj oglądał już Deibler?.—  za 
daję sobi© pytanie, przyglądając się spokojnie 
twarzy gospodarza i w tej samej chwili pytanie 
wybiega mi z ust.

—  Egzpkucja, której mam dokonać na oso-, 
bie bandyty korsykańskiego z Bastia, będzie 
270 zk olei

—  Z tej tak licznej ,,ldienteii"', jacy ska­
zańcy okazali się najmniej oawazni?

—  Przeważnie bandyci, którzy mieli na 
swem sumieniu najwięcej zbrodni,

—  Hu ludzi rocznie zostaje przeciętnie ścię­
tych przez gilotynę?

Dwunastu do czternastu, są jednak lata. robią, gdy wyjeżdżamy.

dwie nowe: jedną zawsze gotową, do użytku, 
drugą w rezerwie.

—  Czy gilotyna działa zawsze sprawEie?
—  Niespodzianek oczekiwać należ.y raczej 

ze strony skazańca.
—  W jaki sposób? Przecież skazaniec jest 

już wtedy bezbronną ofiarą, którą się pcha pod 
uóż...

—  Bebronny człowiek, aleńiezawsze wygo­
dny. Miałem wypadek w Marsylji, że nóż gilo­
tyny obciął głowę przj brodzie, pomimo, że cią­
gnięto skazańca za włosy. Ruch głowy wtył jest 
instynktownym ruchem samoobrony.

—  Czy nie czuje pan żadnej emocji, patrząc 
na spadającą głową?

—  Najmniejszego wzruszenia! Jest to już 
dla mnie kwestją przyzwyczajenia. Ojciec mój 
wykonywał ten zawód przez długie lata, a ja 
odziedziczyłem po nim ten urząd. Sumienie mam 
czyste, nie odczuwam żadnych wyrzutów, w y­
konywam moją powinność uczciwie, jak sędzia, 
który skazuje, i adwokat który broni.

—  Czy nic ciąży panu ten zawód, zważywszy 
sędziwy wiek pana? (F. Deibler przekroczył już 
sześćdziesiątkę).

—  W  moim fachu wiek nie odgrywa, żadnej 
roli.

—  Be zarabiają pomocnicy pana?
—  Pięćset pięćdziesiąt franków miesięcznie. 

Koszta hoteli i utrzymania, o ile egzekucja jest 
wyznaczona na prowincji, muszą pokrywać 
sann.

—  W takim razie zyskują, om na spadku 
liczby egzekucyj?

—  Oczywiście, nie dostają bowiem żadnej 
gratyfikacji. Każdy z nich pracuje pozatem w 
swoim zawodzie. Nikt nie wie, dokąd jadą i co

H u  p  u  | l  y  l h  o  
W P P O G E R J i  i m.  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  tmiNA 6.
mydlą, Kremy, perfum y, w ody kolońskie 
kosm etyki, gąbki, g a ł a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOW AR W  W IELKIM  WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie,

kiedy liczba ta maleje.
—  Ozy gilotyna z czasów wielkiej rew olucji 

jest jeszcze cizynma?
— Nie używamy jej już oddawna. Mamy

Na zakończenie tego makabrycznego wy­
wiadu, dowiaduję się, żc gilotyna ma 2 m. 80 
cm. wysokości, i ze nóż waży 40 kilogramów.

M. D.

Faron jaszcze udziela „ślubów "
Z powudu bezprawnego udzielania ślubów 

i rozwodów, przywódca sekty tz. zw. kościoła 
narodowego Faron został ostatnio wezwany do 
sędziego śledczego i przesłuchany w obecności 
prokuratora. Faron puwołuje się na uprawnie­
nia, które rejentalrde (!) miał uzyskać oa nieja 
kiego Kostorza, b. sanitarjusza z Katowic ten 
zaś ud. biskii.pa sekciaiskiego- z Bonn (Niemcy). 
Jest rzeczą oczywistą-, że „upoważnienie'1 jakie 
goś pastora niemieckiego wcale nie wystarcza 
do -prowadzenia akt stauu cywilnego w pań­
stwie polskiem. Zależność od Niemiec dziwne 
też rzuca światło na samą sekte, szumnie tytu­
łującą- się „kościołem narodowym1'. Mimo po 
ciągnięcia Farona- do odpowiedzialności w  dal 
szvm ciąga udziela on ,,ślubow“ , jak to podaje 
jego organ „Polska odrodzona11 z dn. 15 b. m.

Tajna poczta w autobusach między­
miastowych.

Wielkie zaniepokojenie na stacjach autobu­
sów międzymiastowych kolo Warszawy wywo 
lały onegdaj' rewizje, przeprowadzone przez 
funkcjonarjuszów policji śledczej i munduro­
wej w asyście kilku l.uzędników pocztowych. 
Rewizje, których celem było wykrycie niele­
galnej poczty, przeprowadzano bardzo szczegó­
łowo. Obstukiwano nietylko konduktorów i kie 
r o w ó w  autobusów, lecz również zbadano skryt­
ki pod siedzeniami. Jak wiadomo kupcy ży­
dowscy, aby uniknąć opłat pocztowych, podej 
tmiją się przewożenia listów za potową ceny 
Za potajemna pocztę grozą, na zasadzie spe­
cjalnego rozporządzenia, kary aresztu i grzyw­
ny od 500 do 10 900 złotych

Sensacyjn i skarga przeciw gminie 
żydowskiej

Przadi kffiku ‘dniami zmarła, matka znanych 
na terenie Lodzi bankierów żydowskich Ora"! 
TauD. Taubowie wpłacili do kasy gminy żydów 
skiej 1.000 za grób, niezależnie zaś od łego 
złożyli ofiarę w wysokości 15.000 zł. Obecnie 
bracia Taubowie - występują za pośrednictwem 
adwoka-ta ze skargą przeciwko gminie żydow ­
skiej, żąaając zwrotu 15.000 złotych. W skar­
dze swojej bracia Taubowie twierdzą, że w y­
płacili owe 15.000 zt pod presją ze strony gmi­
ny żydowskiej. Zatarg bankierów Taubów z 
gminą żydowska, a orzedewszystkiem za-rzu-t, że 
gmina wymusiła od nich 15.000 złotych, wyw o­

łał w łódzkim świerie żydowskim wielkie po­
ruszenie.

N ieuerw ytną szajka złodziei
w pociągach pospiesznych

Na przestrzeni kolejowej Warszawa—Lwów
grasuje ud pewnego czasu nieuchwytna szajka 
złodziei, okradająca w sposób wyrafinowany pa 
sażerów wagonów I-szej klasy i sypialnych po­
ciągów pospiesznych. Onegdaj w nocy ofiarą 
złodziei padł pewien wysoki dygnitarz wojsko­
wy w służbie czynnej, któremu po otwarciu ry­
gla w coupe I-szej klasy skradziono w czasie 
snu portfel z pieniądzmi i dokumenty usobiste 
O wiele bardziej tajemniczo przedstawia się 
fakt okradzenia na tej samej przestrzeni pewnej 
Jamy, żony wysokiego urzędnika państwowego. 
Złodziej wszedł do przedziału damskiego I-szej 
klasy, w którym znajdowały się 4 panie i używ­
szy prawdopodobnie środka usypiającego, 
sluadł torebkę z pieniędzmi ; biżuterję.

Zydzl-kem uniści skazani za m anifestację
w sadzie.

Charakterystyczny dla stosunków między 
koiuuiiistamS wypadek rozegrał się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, w czasie rozprawy prze­
ciw komunistom. Odpowiadali 18-letni Jankiel 
Kopel Szaiz i 16 letni Towjar Mortkowicz, obaj 
żyozi. Sąd skazał Jankia, Kopia Szafcz? ua pół­
tora roku więzienia- a Mortkowicza na zamienię 
cie w domu poprawczym. W chwili ogłaszania 
wyroku aa salę wprowadzone, oskarżonego w in 
nej sprawie 15-Ietniego St. Moniuszkę, również 
komunistę. Dwaj oskarżeni, demonstracyjnie 
rzucili mu się w objęcia, zaczęli go  całować, 
wznosząc przytem okrzyki Sąd dołożył obu o- 
ska-rżonym po 7 dni aresztu obostrzonego.

ADW. PARZYŃSKI OSKARŻONY O TRZY- 
WŁASZUZENIE 500.000 ZL W sądzie okr. w 
Warszawie rozpoczął się proc-ef o wielkie nadi, 
życia adwokata Lucja,na Parzyńskiego, kt-ory 
jest oskarżony o przywłaszczenie 500 000 zł. pie 
niędzy klientów. Na tę olbrzymią sumę skła­
dały się kwoty pochodzące z rewindykacji spad 
ków amerykańskich. l)o rozprawy powołano o 
koło 50 świadków.

GROŹNY POŻAR W KIELECKIEM. Z nie­
ustalonej na razie przyczyny we wsi Wywła, 
w kieleckiem wrbu-chł pożar w zagrodzie J. 
Nowaka. Ogień przerzucił s?ę na sąsiednie za­

budowaniu i zniszczył ogółem 14 domów mie­
szkalnych. 14 stodół i zabudowania gospodar 
cze z narzędziami rolniczemu W  czasie akcji 
ratunkowej 2 osoby odniosły cie.żkie poparze­
nia cielesne. Straty znaczne, dotychczas jednak 
nie ustalone.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ZGUBIENIA 
1000 ZŁOTYCH. Właściciel cukierni w Białej, 
•J. Marszalek, który zgubił pugilares z kwotą
1.600 zl.. rzucił sio z rozpaczy z okna II pię­
tra urzędu pocztowego na bruk podwóiza, do­
znając pęknięcia czaszki i złamania nogi. Po 
odwiezieniu do szpitala .Marszalek wkrótce 
zmarł.

-oo-

Zjazd „Lilii Ochrony Przyrody"
w W arszaw ie.

W d.-iiu 15-go b. m. odbył się w Warszawie 
w lokalu własnymi „Ligi Ochrony Przyrody1’ 
(Nowy Świat 2 m. 2) VI. Zjazd Delegatów Ligi 
Ochr. Przyrody przy udziale Delegatów poszczę 
gólnych Oddziałów i Stowarzyszeń Związko­
wych.

Liga Ochrony Przyrody loiczy przeszło 32.090 
członków, skupionych w b. oddziałach": Biało­
stockim, Krakowskim Nowogródzkim. Poznań- 
sko-Pom orskim, Warszawskim i Wileńskim, o- 
raz w 2 samodzielnych kolach: w Brzozowie 
i Erzemieńc-u. Do Ligi należy przeszło 50 Stówa 
rzyszeń Związkowych i przeszło 100 Kółek mło­
dych Przyjaciół Ligi.

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
za r. 1933, Zjazd udzielił absolutorjum Zarzą­
dowi Głównemu i uchwalił szereg wniosków. 
Między umcmi uchwalono wyrazić podziękowa­
nie Ciałom Ustawodawczym za uchwalenie u- 
stawy o Ochronie Przyrody i Rządowi Rzeczy­
pospolitej za wykupienie terenów tatrzańskich' 
na cele realizacji Parku Narodowego'. —  Zwró­
cić sie do Rządu z prośbą, aby jednym z pierw­
szych aktów, wydanych na zasadzie ushSwy o 
Oclnonie Przyrody, było utworzenie Parku Na­
rodowego w Tatrach. —  W yrazić uznanie dla 
orof. Dr. Wł. Szafeia, Delegata Ministra W. R. 
i O. P. do spraw Ochrony Przyrody i dla prof. 
dr. W. Goetla. Członna, Państw Rady Ochrony, 
przyrody za Ich niestrudzoną działalność na 
polu Ochrony Przyrody.

Następnie uchwalono wniosek protestujący 
gorąco przeciwko projektowi budowy kolejki na 
szczyty w naszych Tatrach i potępiający pro­
jekt cz;eskaej kolejki na Łomnicę, oraz zwraca­
jący się do Stowarzyszeń Czeskich o pokrewnej 
ideologji, o przeciwdziałanie temu projektowi.

Przy omawianiu wniosków Delegat To warzy 
stwa Tatrzańskiego stwierdził zuperną zgodność ■ 
Towarzystwa Tatrzańskiego z Ligą Ochrony 
Przyrody w sprawie Parku Narodowego w Ta­
trach i kolejki górskiej. Wszystkie wnioski u- 
chwalono jednomyślnie. :

Z c a ł e g o  świmńa.
Kongres pod hcsł<m „katolickiej 

myśli państwowej".
Organizacja katolików austrajekioh „Volks 

bund der Katholiken Oesterreichs11, urządza w 
Wiedniu w  dniach od 29 kwietnia do 1 maja 
wielkie manifestacje pod hasłem „katolickiej 
myśli państwowej11. Manifestacje te będą mia­
ły tem donioślejsze znaczenie, że według wszel 
kiego prawdopodobieństwa na okres ten przy­
padnie ogłoszenie nowej konstytucji atistrjac 
kiej. W dniu 1-ym maja w ramach kongresu 
przemawiać będą kanclerz państwa, dr Doll- 
fuss i burmistrz Wiednia Scaimitz.

HiSToanja obawia się Trockiego.
Pogłoski o usunięciu Trockiego z Francji 

są o tyle prawdziwe, że władze francuskie no­
szą. się z tym zamiarem, lecz nakaz wyiazdu 
nie został jeszcze wręczony IrocMemu. Do ty oh 
czas nie jest też ustalone, dokąd wyjeozie 
Trocki, O His„panji niema wogóle mowy. gdyż 
—  jak oświadczył minister spraw wewu. w Ma 
drycie przedstawicielowi agencji Reutera — 
rząd hiszpański obawiałby się, że Trocki mógł 
by się stać w obecnej chwili źródłem niepokoju.

-oo -
SZALJAPIN ZAMIĘSZKA" W TYROLU.

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że słynny śpie­
wak rosyjski Szalja.pin oznajmił swym przyja- 
eiolom. iż zamierza w Magu najbliższych dwu 
lat wycofać się całkowicie z tycia  artystyczno 
go. Szaljapń1 osiedli się wraz s rodziną w miej 
scowosci Kitzhuebel w Tyrolu. Słynny śpiewak 
posiada 10-ro dzieci i  iVu lahtafcRi
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Z czego składa się ciało ludzkie?
Chemiczny skład ciaia człowieka jest już 

dzisiaj znany prawie dokładnie. Tysiąc jaj ku­
rzych zawiera ileściowo tyleż i takich samych 
składników-, co człowiek przeciętnego wzrostu. 
Tlen i azot zawarty w organizmie ludzkim wy 
starcza do napełnienia balonu takiej wielkości, 
by mógł wznieść człowieka. Składniki węglo- 
we w ilości 10 kilogramów zamienione na gra­
fit wystarczyłyby cło sfabrykowania 65 gro­
sów ołówków. Z żelaza znów możnaby wypro­
dukować siedem podków. Fosforu posiadamy 
tak dużo w naszym organizmie, iż wystarczyl­

iby  on na S00.00O zapałek lub też do otrucia 
500 lud zi. Tłuszczu byłoby dosyć dla zaopa­
trzenia weń 60 lamp. Soli mamy w- sobie do 
20 łyżeczek. Najwięcej jednak zawiera nasz 
organizm wody, bo przeszło 40 kilogramów, a 
więc prawie 53 proc. ogólnej wagi. Oto z cze­
go składa się człowiek.

Jak powstaje wada serca?
Serce dzieli się na cztery części: górne dwa 

t. zw. przedsionki i dwie dolne komory. Do 
przedsionków dostaje się krew powracająca z 
obiegu pTzez żyły, dolne zaś komory tłoczą 
krew i wprowndzają ją z powrotem w obieg 
przez tętnice. Zarówno przy wyjściu jak i przy 
wejściu do sćrca dopływ krwi jest ref-ulow-any 
przez wentyle, przez t. zw. zastawrki sercowe, 
które »ię to odchylają, to zamykają.

W  skutku rozmaitych chorób zakaźnych, 
najczęściej zaś i e-umatyzmu stawowego i an­
giny powstają przez zatrzymywanie się na 

• brzegach zastawek, krążących we krwi zaraz­
ków nierówności, owrzodzenia. Po zagojeniu 
§ię miejsc zapalnych albo powstają wygóro­
wania, blizny, albo też zastawka się zwęża. W 
pierwszym wypadku zastawka się nie domyka 
i krew odpływa, w drugim znów przepuszcza 
mniej krwi niż zwykle.

Podczas gdy normalnie krew przepływa 
przez zastawki bez szmeru, szmery takie po­
wstają gdy przepływ odbywa się przez zastaw 
kl o zniekształconych brzegach. Z tych szme­
rów, z ich natężenia, z ich częstotliwości może 
lekarz wnioskować o stanie serca i jego funk­
cjonowaniu.

Z wadą serca można żyć bardzo długo o  He 
się stosuje ściśle do zaleceń lekarza. Przykła­
dów takich «na medycyna praktyczna bardzo 
wiele.

Al Capone szyja buty.
SRynny bandyta amerykański Al Capone, 

skazany w r. 1931 na 11 lat więzienia za nie­
zapłacenie podatku dochodowego i odsiadują- 
ey kaię w Atlanta, czyni usilne starania o 
przedterminowe zwolnienie. Ai Capone, które­
go majątek oceniany jest na przeszło miljon do 
larów, spędza całe dni w warsztatach więzien­
nych, szyjąc buty 1 zarabiając w ten sposób 
kilkanaście dolarów miesięcznie. Przez swe 
wzorowe sprawowanie, bandyta stara się zwró 
efó na siebie uwagę władz więziennych, by uzy 
ricaó darowanie kary.

Gbur. Przód drzwiami stoi żebrak. Służąca 
Otworzyła di®wi dl rzekła obcesowo:

—  PrzyBzliśoie żebrać?
—  A co, panienka może myślała, ie przy­

wiałem ją prosić o jej rękę?

D ziś i codziennie

99 w m m » t
w teatrze świetlnym

Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza kom edia sezonu, wytw. Universal-Pictures-C.or- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

w ytwórczości -reżyserji MICHAŁA WASZYNSKTEGO.

ItocUo... Lubi. Szanuje...
Szampański film  wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melodyj, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnych awanturek. W rolach słownych: Eugeniusz B o d o  —  Loda Halam ę — 
Zule P o go rze lska  —  W ła d ysła w  W alter —  Michał Z a ici —  Zarem bina —  
W ojciech Ruszkow ski —  K o nra d  To m  —  Stanisław Slelahski —  Ludw ik 
Lawiftski — P a w e ł O w e rło  i in. — Muzyka H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystaw* — niebywały bumor — Wspaniałe produkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy scenariusz stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygednik dźwiękowy. — Początek 
seansów w  dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W niedzielę i .święta o godz. 3 popoł. Program 27.

14 500 m w górę  na sam etocie.

Lotnik włoski Donati —  jak już donosiliśmy — pobił rekord światowy, wzbijając się na sa ­
molocie na 14.500 metrów. „W ycieczka11 ta w podniebno okolico trwała tylko 75 minut 
Bezpośrednio po wylądowaniu lotnik dostał lekkiego wstrząsu nerwowego, który jednak 
przeszedł po pewnym czasie bez zastosowania jakichkolwiek środków uspakajających. Na zdję- 

; . * ,r. - - , chi moment lądowania.

# t n « f t  m v d m m n i € e y
ŚWIAT W  NUMERZE 16-Tym przynosi: ar­

tykuł L. Chrzanowskiego, omawiający przyjazd 
min. Bairthou; wspomnienie o nieodżałowanym 
artyście 4 człowieku —  Władysławie Skoczyla­
sie, skreślone przez Jego najbliższych przyja­
ciół: rektora T. Pruszkowskiego, prof. Z. Kamiń 
skiego, B. Kra s® odębską-Gardowską i dr. M. 
Fretera; L. Binentala —  „Święto Halki1'; M. 
Kuncewiczowej —  „Literatura na Capri"; ko­
respondencję z Poznania; reportaż warszawski 
H. Jel.; dyskusję na temat „Ozy wychowywać 
niedojdów?1’ ; Teatr, dział ogrodniczy, Sport, 
Moda, Film. —  Numer uzupełniają starannie, 
jak zwykle, dobrane artystycznie ilustracje.

Stopniowanie. —  Początkowo piłem wodę z 
whisky —  zwierza się pewien Amerykanin — 
później whisky z wodą. — potem znów whisky 
bez wody, a teraz piję whisky, jak wodę!

f p 9 r  t .

Polonia (W a rs z a w a )-W is ła .
To ostatniej gościnie Ruchu na boisku Gra­

co vii sportowcy krakowscy będą. mieli nową 
sensację sportową. Będzie nią. przyjazd Benja- 
minka Ligi, warszawskiej Polonia, której już da 
wno nie oglądaliśmy w Krakowie. Sympatycz­
na ta drużyna cieszyła się zawsze w Krakowie 
wielką, popularnością, i powrót jej po chwilo- 
wem wypadnięciu z Ligi do naszej elity piłkar­
skiej w b. r. został przez cały ogćł sportowy 
powitany z zadowoleniem. Polonia bowiem re­
prezentuje nasze piłkarstwo z jaknajlepszej 
strony, a ambicja ożywiająca zawodników zmie 
niła niejednokrotnie wynik zawodów —  zdawa­
łoby się już całkiem przesądzony. To też Polo­
nia była zawsze groźną, dla naszych nawet naj­
lepszych zespołów krakowskich, odnosząc wie­

lokrotne zwycięstwo. Zresztą, powrót Polonii 
przyniósł odrazu niespodzianki w postaci jej do­
skonałych wyników, jak zwycięstwo nad Legją 
2:1, oraz remis z Wartą na gorącym gruncie 
poznańskim, uzyskane mimo nieobecności naj­
lepszego gracza reprezentacyjnego obrońcy Bu- 
łanowa.

W tych warunkach mecz Wista— Polonia u- 
rasta do pierwszorzędnej atrakcji sportowej, 
która odbędzie się w niedzielę na boisku Wisły. 
Początek meczu o godz. 16-tej (4-tej po połu 
dtuiu). Poprzedzą zawody drużyn młodszych.

Włoch zdobył M g fo d ę  arm ji polskiej.
W  ramach międzynarodowych konkursów 

hippicznych w Nicei, rozegrany został konkurs 
c nagrodę przechodnią Aiftnji Polskiej.

Nagrodę te po raz trzeci zdobył włoski ka- 
waierzysta, Campello. Najlepszym z naszych 
zawodników w tym koukursie byt rtra. Szos- 
land, który jechał na Doneuse i zdobył wstęgę.

Pinecki m istrzem  Europy.
W bruksfili odbyło się spotkanie pomiędzy 

Leonem Pineckim i Constanl le Marin w walce 
amerykańskiej o mistrzostwo Europy.

Zwyciężył po 32 min. Polak, zdobywając ty. 
tul mistrza Europy. Dodać należy, że niedawno 
Pinecki pokonał w Antwerpii drugiego kandy­
data do tytułu mistrza Luroppy. Gorstmansa fr
rekordowym czasie —  3 minut./

Skandaliczne kulisy śm ierci Satoh.
Starszy brat samobójczą śmiercią, zmarłego 

niedawno słynnego tenisisty Japońskiega, Jiro 
Satoh, ogłosił w jednytn z dzienników w Tokio 
list otwarły do Japońskiego Zw. Tenisowego.

W liście lym Taro Satoh pisze między in­
nymi:

„Mój brat. Jiro, chciał w Singapore opuścić 
okręt } wrócić do kraju, ponieważ byl chory. 
Ale Związek zażądał, aby .liro jechał dalej, wy­
jaśniając. że rezygnacja jego pociągnie za sobą 
znaczny ubytek spodziewanych wpływów (!), 
na które liczono z racji występów teamu japoń 
skiego w Europie11.

„T o przykre, pisze dalej Taro Satoh, że 
Związkowi bardziej zależało na pieniądzach, niż 
na zdrowiu mego brata. Przecież nawet żołnierz 
w polu ma prawo iść do lazaretu, jeśli zacho­
rował, a nie tylko członek drużyny tenisowej, 
wyznaczonej do walk o puliar Darisa” ...

ŚWIETNY WYNIK WĘGRA W SKOKU 
WZWYŻ.

W czasie zawodów lekkoatletycznych w Tlę 
eioikościolach znany węgierski rekordzista w 
skoku wzwyż Bodossy uzyskał -w tej konkuren­
cji fantastyczny wynik 2 nitr. i pól cm.

Presimy P . T .  Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

k w i@ r i@ ń
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać. •

Dzieła polskiego artysty
w Bolonji.

Otrzymaliśmy s Bolonji następujące pismo-
Przesyłam szanownej Redakcji artykuł, któ­

ry w tych dniaoh ukazał się we włoskiej ga­
zecie „A w ettlre d-Italia1’  podają-cy do wiadomo - 
(Soi włoskiej ciekawą recenzję polkhromji. poi 
skiego artysty Władysława Cichonia, godlną 
rzeczywiście zwrócenia na siebie uwagi.

Autorem artykułu jest znany tutaj arysta- 
malarz i  krytyk sztuki Prof. Rivani. Jego ce­
lem nie było ołaszać zwykłej recenzji, ale jak 
się widzi z treści, zwrócić się do (księży i ar 
t.ystów włoskich z zachętą do innowacji w de 
kornej! malarskiej kościołów, stawiając deko 
rację kaplicy wykonaną przez naszego artystę 
rodaka, jako wzór.

Uważam sobie za miły obowiązek podać do 
wiadomości rodakom, że polska sztuka, dotych. 
czas mało znana tutaj; zyskała bardizo przez 
to wobec publiczności włoskiej. Dziwią się Wło 
si, że ktoś „z północy”  mógł dać przykład har- 
monji koloni i stylizowania motywów orna­
mentalnych w dekoracji kościelnej tutaj we 
Włoszech, krainie słońca i koloru, w krainie 
nieśmiertelnej tradycji artystycznej.

Każdego zwiedzającego ujmuje polichromia 
harmonją kolorów i oryginalnością mającą 
w sobie coś istnie wschodniego. Polak zaś, rzu 
cając otkiem na całość ma wrażenie, że zew ­

sząd tchnie wonny zapach polskich wiosennychj Jezusa-Krćla. Jego postać jest wykonana przez,w  bocznych chórach dominują charakteryitycz- 
łąk o różnobarwnem kwieciu; jedDem słowem  ̂artystę w wielkim obrazie nad głównym ołta-jne symbole wygnagrodzenia Najsł. Sercu Jezu- 
przypomina sobie swoją piękną, ojczyznę. jrzem w głębi cyborjum dzieła, (takżo cennego' sow-emu.

Prof. Riwani chcąc osiągnąć swój ceł bez Szkoły BeatoAngelico z Medjołanu. 
obrażenia sentymentu patriotycznego, porówmu-j p 0 bokach Chrystusa siedzącego na tronie w 
je tę polichromię do dekoracji bizantyńskiej zlotem polu i z koroną cierniową na głowie,
(która nie jest obcą dla Włochów), bo takie stoj.ą. aniołowie niosący bogatą koronę królew- 
jest pierwsze wrażenie, jakie na widzach robi spą j berło, Jego symbole królewskie ofiarowa. 
całość, szczególnie z powodu częstego widywa- j n6 przez ludzkość całą aldtorującą Go w figu- 
nia złota i ogólnego rozwiązania dekoracyjne- rach innych klęczących u stóp aniołów. Cybo- j rJ'im.
go przestrzeni na logicznych postulatach sztuki ,-jum, które nakrywa ołtarz i obraz nosi na Równolegle do ołtarza na ścianach popod 
wschodniej. Piędziesiąt dużych malowanych po. : sklepie rum wymalowany lśniący krzyż na gwieź- j chórami jest umieszczonych czterech Św. Ewan- 
staci Świętych i Aniołów ożywia kaplicę i cze- dzistem niebie z motywami omamentacyjnemi gelistów, wyobrażonych jako mających szcze-

W  wypukłej absydzie ponad cyborjum trzech 
aniołów z bogatemi i fantastycznemu skrzydłami 
zatapia się w niemej, ale bardzo wymownej, 
modlitwie kilka symbolicznych płonących ka­
dzideł daje całości specjalny odcień światła I 
koloni który po-zomie zmniejsza gmach cybo-

ka... dalszego zaludnienia. Życzymy artyście, blysacząeemi fantastycznie w rogach. W fasa- 
aby wrócił dokończyć dzieła, które go złączy- f]zje trójkątnej dominuje monogram Chry-
ło zo stairo-żytną Bolonją.

X. Franciszek Zawadziriski.

W tych dniach została odkryta nowa deko-

gćłną relację ze Student-atem misyjnym.
Na głównym łuku są uiruiieszczone cale figu­

ry Świętych zwńą.zamych moralnie z głównem 
malowidłem boskiego Serca Króla: Franciszek 
Sałczy, Franciszek z Assyżu, Augustyn, Mai. 
gnrzata M. Alacoque, Gertruda i Fr. Ksawery.

W nawie naokoło okien i popod łukami są 
wplecione motywy tego samego stylu co cha-

stusa otoczony złotą koroną,
Na obszernem sklepieniu w prezbiterium 

jest przedstawiona „W alka o Królestwo Boże 
racja- malarska w kaplicy S-tudentatu misyjnego j w istotach stworzonych11. —  W swiecie aniei- 
XX. Najsł. Serca Jezusowego w Bolonji, dzieło sk in , po stronie Ewangełji, Św. Michał Archa- 
bardzo cenne i interesujące polskiego artysty ( nioł w stroju rycerskim z mieczem ognistym w _
Władysława Cichonia. Nowa połichromja jest! ręku stracą szatana. — podczas gdy z drugiej. rakteryzuje stylizowane figuracje szczególną 
rzeczywiście nową. i bardzo oryginalną dla Bo j strony sklepienia, odosobnionej przez szmat ( elegancją formy, w kasetonach na suficie nawy 
lonji, która w dekoracji kościołów jeszcze się gwiaździstego nieba, w świecie ziemskim, o to t ukazuje się jeszcze raz bogaty krzyż wśród 
gubi w tradycyjnym światłocieniu ośmnastego J Szaweł. obalony przez zjawienie się Chrystusa,. araibeskćw i motywów jaśniejących.
(XVIII) wieku, jest rezultatem myśli i studjów .jKtóry wskazując Swoje boskie Serce przepitej W całości połichromja ta —  jeszcze niezn- 
któremi artysta złączył pojęcia nowoczesne z zwraca się do niego mówiąc: ,,Dlaczego mię . pełnie skończona na ścianach w nawie i bocz-

prześladujosz Szawle?’1.zasadami trady-cyjnemi na fundamencie najle 
pszej i najsubtelniejszej dekoracji religiuej sty­
lu bizantyńskiego, romańskiego ,i gotyckiego co 
więcej niż inne dążą do elewacji duc.ha do Bo

ga'Kaplica jest poświęcona czci Najsł. Serca

nych kaplicach —  jest rzeczywiście godną zwró- 
W rogach sklepienia w prezbiterjum i w bucz cenią na siebie uwagi ze względu na swoją ory­

ginalność i treść dluchową, która ją  czyni dzie­
łem prawdziwej sztuki chrześcijańskiej. —• Czu­
je się w niej jawnie charakter sztuki wschod-

nycli kantoi-jach imponują -dobrze związane z 
architekturą, na charakterystycznem świetlałem 
tle, figury aniołów, zdających się łączyć sym­
bolicznie niebo i ziemię, w środkach sklepień niej, nietyle w rysunku, ponieważ on jest szcze-
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Soboia 2 i: Anzelma b. w., Anastazego b. w.

Wschód ■ słońca 4.27, za cli. 18.43. 
Długość dnia 13 godzin i 48 min. 

Niedziela 22: 3 po Wielk. Opieiki św. 
Sotera i Kai a mm.
Wschód słońca 4.25. z ach. 18.45. 
Długość dnia 13 godz. i 51 min 
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Józefa.

Juljusz Osterwa nadal dyrektorem teatru.
NA ROK 1934 35 —  DECY7JA -MIEJSKIEJ KOMISJI TEATRALNEJ.

NA NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ zapowiedzią 
na jast do Krakowa wielka wycieczka Niem­
ców ze .Śląska Opolskiego. Przybędzie do na­
szego miasta około 1.10(1 osób. .Tak widać, w y­
cieczki do Polski, a szczególnie do prastarego 
Krakowa, cieszą się u naszych sąsiadów 7. za 
granicy zachodniej wielką popularnością, cze­
go dowodem są również bardzo1 pochlebne ar­
tykuły o Krakowie, zamieszczone, w prasie nie 
mieckicj Śląska Opolskiego po ostatnie;; wy­
cieczce Niemców do naszego- miasta.

KONFISKATA | „DZWONU NIEDZIELNE­
GO". Ostatni numer ..Dz.wouu Niedzielnego'1 
uległ konfiskacie za dwa zdania w artykule: 
..Właściciele kin zwalają całą winę na cenzurę 
filmową w Warszuwtie".

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niozbitrane litr 18—-20 
gir; śmietana 1— 1.20 zi: śmietanka 50—00 gir: 
ser zwyczajny kg. 00— 80 gr; masło deserowe 
3.40— 3.00 zł: zwyczajne 2.80— 3 zl: jaja. świeże Dnlrwan 
sztuka 4— 5 gr; ziemniaki 8— 10 gir; buraki 12—
15 gr; marchew 10— 12 gr: pietruszka. 20— 25 
gr; seler 30 -35 gr; cebula 20— 25 gr; włosz­
czyzna 20— 25 gr: szpinak 25— 40 §t: rabarbar 
40— 50 gr; kura szuka 2.50— 3.50 z(: kaczka 
2.50— 3.50 zl; gęś 4— 6 zł; indyk 8— 12 zł: in­
dyczka. 0— 8 zł: kurczęta para. 2.50— 4 zl: karp 
żywy kg. 2.30— 2.50 zl: szczupak 3— 3.50 zl: 
łosoś 5 zł; Mn 1.50— 2 zl: brzana, leszcz 3— 3.50 
zł: wiślane drobne i średnie 1— 1.50 zl.

OKRADZIONY n a  PLANTACH. F. Kutoń 
r Bronowie Małych doniósł policji, że dn. 10

.W czoraj odbyło się pod prze w. p. pre.z. m. 
di. Kaplickiegu posiedzenie miejskiej komisji 
teatralnej, na której komisja miała wypowie­
dzieć swą cpifrję na wniosek Prezydenta mia­
sta co dc przedłużenia kontraktów 7. obecną 
dyrekcją teatru miejskiego na przyszły sezon, 
tj. na rok 1934/35. Po wygłoszeniu 'szczegóło­
wego referatu przez b. min. dr. Kumanieckie-

go o całokształcie.,pracy teatru krakowskiego 
oraz po dyskusji o dzialolnośei artystycznej 
teatru, komisja wyraziła . jednomyślnie swą 
opinję, by dyrekcję teatru im. J. Słowackiego 
na sezon następny (193-4.35) 

powierzyć nadal dyr, Juljuszowi Osterwie, 
zaś kierownictwo administracyjne teatru dyr. 
Fug. Bujańskieniu.

Konflikt między zarządem głównym
Ouendaiszc zebranie okręgowe Z w. 

Nauczycielstwa Polskiego w Krakowie ma 
swoje dalsze echa. PrzeJewszystkiem za­
ostrzył g i l  silnie konflikt miedzy zwolen- 
nikam'* Zarządu GL a przeważającą resztę 
członków na tle sprawy p. Sieńki. Ó ile bo 
wiem ci piersi wychodzą z założenia, żc 
si 1 w tor Sieńko poszedł do Canossy, to re­
szta członków uważa, że przebieg zjazdu 
jest Klęską Zarządu Głównego, reprezen­
towanego na zjeździć przez pp. Nowickk-)-- 
go. Sudę, Machowskiego, Nowaka i Ingłoia 

opozycyjnej większości nadsyłają 
nam pismo stwierdzające raz jeszcze, że 
dzi< ii 14 kw ietnia br. hyl dniem zupełnej

a członkami Z. ftf.
kapitulacji wycofania się na całej linji 
przedstawiciel Zarządu ćiC  wobec zdecy­
dowanie krytycznej podstawy nauczyciel­
stwa wojew. krakowskiego. Oświadczenie 
przesłane nam zostało imieniem nauczy­
cielstwa z powiatów tarnowskiego, m ielec­
kiego, bocheńskiego, wadowickiego, kra­
kowskiego ird.

Należy’' nadmienić że dziś wr sobotę 'O 
maja br. o godzinie 17 odbędzie się wr lo ­
kalu ..Ogniska'1 wr Rynku (3*1. w  Krakowie 
walne zebranie członków Ogniska Z w. N. 
P. Na zebraniu tem znajdą niowatpliw.e 
echo wydarzenia rw tam ich tygodrai.

-iw-

„Wstawai, idziemy walczyć o autonomię!"
PROCES O ROZLEPIANIE ULOTEK I OBRAZĘ KOM. OLEARCZYKa ,

(Pk.). W piątek toczył się przed Sądem' skończyła, gdyż broń w postaci klajstm i ule-

bm. w czasie gdy siedział na ławce na plan­
tach miej-skioh. skradł mu nieznany osobnik z 
kieszeni spodni papierośnice srebrną, wartości 
30 złotych. Dochodzenia prowadzi się,

W ĄTPLIW A ZNAJOMOŚĆ Z ULICY I. Mu 
zyezenko, zam. w Rakow-icach zawiadomił po­
licje, że na ul. Mogilskiej przi stąpił do niego 
nieznany osobnik, który przedstawił się za zna 
jomego i zaproponował mu udanie się do re­
stauracji na piwo. Po opuszczeniu restauracji 
i rozejściu z rzekomym znajomym, Muzyczen- 
ho zauważył brak zegarka srebrnego wartości 
około 100 zl. Dochodzenia w toku.

SPRZEDAWAŁ „PERLY“  NA UL. LU­
BICZ. Policja zatrzymała .J. Piechotę, lat 4.1, 
i  Krakowa, za oszustwo przez, sprzedanie fał­
szywych pereł za kwotę 100 zl. dnia 18 bm. na 
ul., Lubicz, Judzie Tlorowdtzowi z Liska.

URZĘDNICZKA — OSZUSTKĄ. Areszto­
wano Marję Hartenstein. lat 20. urz pryw. z 
Krakowa za sfałszowanie książeczki P. K. O. 
przez wpisanie niewpłaconych kwot a następ­
nie podejmowanie tych kwot w różnych urzę­
dach pocztowych w Krakowie Wyrządzona w 
ten sposób szkoda wynosi 339 zł.

ROWERZYSTA PRZEJECHAŁ KOBIETĘ. 
Wczoraj popołudniu na ul. Ptradom jakiś ro­
werzysta ąiajechał - na starszą kcfbiatę. która 
upadla i poraniła sobie glowe i twarz. Zawe­
zwano lekarza Pogot.. który ją opatrzył. Na 
miejscu powstało wielkie zbiegowisko. Poli­
cjant wylegitymował rowerzystę. Zdania świad 
ków co do winy wypadku są podzielone.

golnie w figurach doskonale wykonany na za 
sadach nowoczesnych, ale szczególnie w lia-nno- 
nji kolorystycznej i intonacji jednocześnie po­
ważnej i bogatej, kt.óre właśnie cechują deko­
racje starodawnych stylów wschodnich i stylów 
nowoczesnych, które szczególnie w Europie pół­
nocno-wschodniej są zapożyczone ocl sztuk 
Wschodu

Dekoracja malarska religijna, bez kolorytu 
i życia, zimno imitująca tylko pra-cc rzeźbiarza 
i plastyka, nie odpowiada więcej swojemu celo­
wi i często jest bezmyślnem i martwem ćwicze­
niem akademickiem, któro może interesw ać 
tylko z punktu widzenia czysto scholastyczne- 
go.

Dekoracja malarska Studentatu misyjnego 
uczy więc wielu rzeczy dekoratorów kościołów 
i księży, którzy pragną dać ozdobę swoim koś­
ciołom formami i kolorem mająeemi rzeczywiście 
znaczenie sztuki chrześcijańskiej.

Z w racam jeszcze uwagę, że technika kazei­
nowa używana przez p. Cichonia, nadała jego 
mai o w idlcwn trwałości i gwarancji odporności, 
które można uważać jako wyższe od fresków i 
z korzyścią wcale nie obojętną dla- oszczędno­
ści i czasu wykonania. Technika ta jest znana 
także i tutaj, ale nie jest używaną, tak często 
jak w krajach pomocnych, gdz*e za.-tępują bar­
dzo dobrze technikę freskową, i jest od niej 
nawet więcej odporniejszą na wilgoć, która jest 
największym wrogiem fresków.

Proli. Giuseppe Rivani.

Grodzkim karnym dalszy ciąg proce-su. przer­
wanego przed miesiącem, przeciwko kilkunastu 
studentom 7 pośród młodzieży narodowej i lu­
dowej 7, naragr. 127 k. k., mówiącego o pn- 
blicznem znieważaniu władz, dokona-nem przez 
rozlepianie ulotek w okresie ivalki c  autonomję 
uniwersytecką z koncern lutego i początkiem 
maoca ub. toku. Ponadto trzy osoby odpowia­
dają z ptaragT. 132 k k.. mówińoego o obrazie 
urzędnika w czasie urzędowania. Osobami tymi 

dn. Stef. Surzycki (jum), preześ Stron. Naro 
doweigo w Krakowie, b. kurator YV. S ik o ia fó - 
raz pewna studentka. W czasie rewizji, doko­
nywanej w lokalu Stron. Narodowego, wkrótce 
po aresztowaniu kilkunastu studentów za roz­
lepianie nielegalnych ulotek, dr. St. Surzycki 
miał obrazić agentów politycyjnych przez na­
zwanie ich szpiclami. Kuratorowi Win. Sikorze 
zarzuca się. że pod aidtrosem komis. Olearczyka 
użył ostentacyjnie słów „muszę drzwi zamknąć, 
bo mi jeszcze futro zginie’-, a miał powiedzieć 
Se słowa w7 chwili, gdy kom. Olearczyk wdio- 
d/.il do pokoju, w którom wisiało futro.

:Nn poprzedniej rozprawie obrona wniosła, o 
powołanie prof. Majewskiego jako rzeczoznaw­
cę, który miałby orzec, że b. kur. Sikora ciężko 
jest chory na omy i mógł wogóle nic rozpozmaę 
kom. Olearczyka. Na tan wówczas rozprawę 
odroczono. Oskarżonych bronią: dr. B. Kuśnierz, 
dr. O Stuhr i mgr. Wł. Jaworsk- aplikant 
ftcTw.

Rozprawę wczorajszą rozpoczęto od przęsłu 
chania paru oskarżonych, którzy poprzednio 
byli nieobecni. Osk. Ilejbowicz oświadcza, że 
ulotek nie kolportow-ał i został oskarżony praw 
dopodohnie przez jakąś pomyłkę.

tęk odebrano im zaraz pod drzwiami.
Obrońca Pan zatem należał do tych klaj- 

s-trowąych. czy tych ulotkowych?
Osuarzony: Do klajstrowych.

"Adwokat; Ozy to była samodzielna, walka 
młodzieży, czy też solidaryzowaliście się z pro­
fesorami?

Oskarżony Wiedzialiśmy, że profesorowie, 
są w opozycji, wiedziel' imy że ustawa jest 
niekorzystna, więc prowadziliśmy walkę.

Obr, dr. Kuśnierz; Gzy może mi pan wymie­
nić kogoś z profesorową k Lo był dla pana nuto 
rytotem w tym wypadku?

Osk.: Rektor prof. Kutrzeba.

ORZE-GZENIF OKULISTY

Obr. Kuśnierz: Dlaczego pan te słowa wziął 
do siebie. Przecież były powiedziane anonimo­
wo.

Kom. Olearczyk: Nie było prócz mnie nł. 
kogo.

Wobec pewnych zarzutów' kom. Olearczyka 
pod adresem p. Sikory, ten ostatni zwrócił się 
do sędziego o wzięcie go wr obronę.

Obr. dr. Kuśnierz do kom. Olearczyka: Z 
pańskim zawodem łączy się pewna nieufność 
w stosunku do wszystkich ludzi. Czy wzięcie 
owych słów do siebie nie jest wynikiem pań­
skiej nadwrażliwości?

-świadek: Była widoczna zla wola. P. Siko­
ra mnie poznał i nic po owąrch słowach nie do­
dał. coby mogło świadczyć o zamiarze uspra- 
wieliwionia się.

Zabiera głos jeszcze raz p. Sikora celem 
/.łożenia dłuższego oświadczenia i powiada, że 
p. Olearczyk nie czuł się wówczas widocznie 
dotknięty, bo na oóchodne.n podał p. Sikorze 
rękę, czego zwykle nie czynił

Po przesłuchaniu paru dalszych świadków 
postępowanie dowodowe zamknięto. Wyrok w 
poniedziałek 23 bm o godz. 13-tej.

------- :oqo;------- 1

ZAWIADOMIENIA f KOMUNIKATY.
WALNE ZEBRANIE ..Rodziny Sierocej11, 

pod prze w. Ks. Metropolity Sapiehy —  przeło­
żone zostało na dzień 7 maja br. godz. 5 pon. 
w sali Kongregacji Dzieci Marji. plac Jabłonow 
skieli 3, I. p. Porządpk dzienny przybity na 
drzwiach biura ul. Zamenhofa 14, parter

TOWARZYSTWO PRYW  GIMN. ŻF.ŃSK. 
IM. EM. PLATER postanowiło od nowego roku 
szkolnego 1934/35 otworzyć prywatną szkołę 
powszechną dla- dziewcząt przy ul. Piłsudskiego 
L. 13.

(gość.

O ROZLEPIANIE ULOTEK BRONIĄCYCH 
AUTONOMJI.

Oskarżony Kopeć oświadcza, żc ulotek nie 
rozlepiał, bo skoro tylko wyszedł razem z in­
ni mi w ,nocy z bursy Akad. przy ul. Garbar­
skiej, zaraz został aresztowany. Treści ulotek 
nie znał, gdyz o zamieczonem rozlepianiu ulotek 
dowiedział się na 5 minut przed wyjściem z do­
mu. Wicdlział tylko ty le /ż e  w ulotkach Giodzi 
o obronę autonom.ji uniwersyteckiej.

Onr. dr. Kunierz. A jakie- stanowisko zaj­
mowali profesorowie w stosunku do nowej usta­
wy uniwersyteckiej?

Uskai/.ony. Przeważnie przeciwko ustawie.
Adwoaat: To oczywiście musiało oddziałać 

w sensie ideowym na młodzież.
Oskarżony Pawlikowski tłumaczy się, ż.e zo­

stał aresztowany zupełnie przypadkowo, gdy 
po odprow-adzeniu kolegi szedł na stację, by 
wyjechać do Oświęcimia.

Oskarżony Józef Hejnacz przyznaje, ż.e miał 
rozlepiać ulotki z kolegami, został jednak za­
raz przed domem aresztowany. On sam ulotek 
nic miał, tylko klajster do podlepiania ulotek.

Sędzia; Co było w ulotkach?
Oskarżony; Nie wi-m, bo gdy koledzy robili 

prz.ygotowania. ja- spałem.

„KLAJSTROW I11 I „ULOTKOWi”  W WALCE.

Powiedzieli: Wstawaj, idziemy walczyć o 
autonomję, więc -wstałem i poszedłem.

To powiedzenie wywołało wesołość wśród 
r geszty oskarżonych bo „watka’* prędko się

v Zkoloi przedstawił swe orzeczenie prof. Un. 
•Tag.' okulista- Majewski co do stanu oczu b. 
kur. Sikory. Według orzeczenia prof. Majew­
skiego. złożonego w diarakteirae znawcy sądo­
wego. p. W. Sikora jest od dziecka ciężko cho 
ry na oczy'. Na- tle gruźlicy lokalnej ma zwyro­
dnienie naczyniówki i siatkówki, do czego dlo- 
łacza sio jeszcze krćtlcow^roczność. P. Sikora 
pozostawał w opiece prof, Majewskiego od roku 
1916. przedtem leczył się u innych znanych oku 
listów. Lewe oko p. Sikory należy uznać prak 
tycznie za ślepe, w prawem oku wzrok istnieje, 
ale upośledzony do 33 % normalnej ostrości. 
Krótkowzroczność jego, która- nie jest- chorobą, 
tylko wadą, wyrównywana jest okularami. P. 
Sikora może wprawdzie poruszać się po ulicy, 
może czytać, bo ma drobne skrawki siatkówiki 
niezwyrodmałe, natomiast rozpoznawanie osó f 
jest uiruanione, gdyż nawet zbli-ska w polu wi­
dzenia ma luki.

Gdy nie ma okularów, to możliwość widze­
nia przedstawia się u niego jeszcze gorzej.

Następują pytania sędziego, prokuratora i 
adwokatów, mające ustalili, czy w tych waran 
kach. jakie były w- lokalu Stron. Narodowego 
w czasie rewizji mógł rozpoznać p. Sikora kom. 
Olearczyka, czy nie

Prof. Majewski wyjaśnił, że mógł nawet po 
uluższem wrpatryrwaniu się nie Tozpozmać, —  
zwłaśzeza gdyby nić miał okularów, Prof. Ma 
jewski przytoczył, że p. Sikora i jego nie roz­
poznaje na ulicy i nie kłania mu sie.

P. Sikora dodał w tem miejscu, że w czasie 
owym. gdy spotkał się w pokoju z kom. Olear 
czykiem nie mial okularów, gdyż. jakkolwiek 
nosi z eobą całą baterję szkieł, używa ich prze 
ważnie tylko na ulicy.

Po orzeczeniu prof. Majewskiego peanawa- 
1 ła jako świadek Olga Gradowska, która zezna 
la. że oskarżona w procesie studentka nie obra, 
ziln. przód. sł. śledczej Maciora- wskazaniem na 
niego palcem ze siowami: to jest szpicel. Po­
nadto zeznała, że kom. Olearczyk rimhom nie­
delikatnym odebrał oskarżonej wr procesie stu 
dentc.e słuchawkę, gdy studentka chciała tele­
fonować do domu. Czy oskarżona użyła ja­
kichś obrażliwych słów pod adresem kom. Ole­
arczyka, świadek nie w K

Wezwany ponownie na świadka kom. Ole­
arczyk podtrzymuje swe twierdzenie,* że prof. 
Sikora użył wspomnianych na wstępie slow 
umyślnie. bv go obrazić

Sędzia: Czy p. Sikora imał szklą.
Kom. Olearczyk: Był bez szkieł.

RRPKKTUAJC TEATRU SŁOWACKI RGO.
Sobota: ..Mirla Efros”  (gość. wystąpi W . 

Siemaszkowa).
Niedziela popoN: „Judasz z Kariotau” , —• 

wieczorem: „Mirla Efros'1 (gośc. występ W. 
Siema-szkowej).

Poniedziałek: „Królewska rodzina' 
występ Wandy Siemo,sza owej).

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ŚWIT: ..Wiedeńska krew” . *
W A N D A , K o e.h a— mbi— szanuje*.
SŁONKO; „Gonera! Gzeng".
APOLLO: „Z  pamiętników legjoni5ty“ .
SZTUKA: „Zóhy detektyw".
UCIECHA. ..Zaledwie wczoraj” .
PROMIEŃ ..Tarzan, człowiek małpa': i Flip 

i Flap
BAGATELA:
A D R I „ P a t  

sji“ .
ATLANTIC: 

cyganów” .
KINO DOMU 

z dancingu".
KINO MUZEUM w sooote i w niedzielę: ,, 

snowłosy sen“  oraz „Dziki Zachód” .

..Bohaterowie piekła", 
i Pat-achon na Żeńskiej dctl-

„TJrwis z II',;zparji‘ : i „K ról

ZOLNICRZA: „Narzeczony

Ja

\

Zbiórka na Harbutowice.
W  nienzielę. 22 bm. organizuje Stow a­

rzyszenie Dom u Z d ro w a  i K okm ji 'W akacyj­
nej Państw ow ego Gimnazjum Żeńskiego 
doroczną zbiórkę uliczną na cel kolon,(I w 
Harbutowicach. R ozw ija jąca  się od  6 lat 
harbutowicka kolonia dla uczem c obu kra­
kow skich  państw, gimn. żeńskich . (X -tego  
Im, Kr. W andy i ATI. Im. A . M ickiewicza), 
rok rocznie, tak w  sezonie letnim, 
jak  i w czasie feryj zim ow ych, daje 
pom ieszczenie, opiekę zdrowotną i w y - 
cinoiwawncząj licznym rzeszom ubogiej mło­
dzieży, która  nie ma m ożności spędzenia 
letnich czy  zim ow ye.i w akacy j na wsi, w 
górskich okolicach, dla poratow ania zdrowia. 
Poza tem oba krakow skie gim nazja żeńskie 
organizują również w  czasie roku szkolnego 
n miesiącach, zim owych i w iosennych wr Har 
butowicac-h t. zw. „osiedla", na które przy- 

żdża.ja na tygodn iow y pobyt poszczególne 
klasy. Utrzymanie kolonistek, konserw acja 
budynków  i ur-ządzeu k o lo n i, boisk  sporto­
w ych , pływalni i t. d,, oraz dalsza je j roz­
budowa w ym aga jednakow oż odpow iednich 
funduszów. Z tychże przyczyn  Sto w . K olo - 
nji i Domu Zdrowńi zwraca, sie do społeczeń ­
stwa krakow skiego z gorącą prośba, aby po­
dobnie jak w larach ubiegłych, i w tym ro­
ku poparło jego filantropijny ł humanitarny 
cel,

 t o ----------

Odczyty.
„Obecna sytuacja '■zemiosia poiskiego* Na

zebraniu członków- Chrzęść. Frontu Gospoi we 
wtorek 24 bm. o godz. 19-tej w *&H przw ul. 
Gołębiej 6, II p. wj-głosi odczyt na ipow. ^m at 
Dr. J. Warchałowski. Wsięp wolny.
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Kaczego takie utrudnienia
w przetargach?

•' Ze sfer architektów otrzymujemy następu­
j e  uwagi;

łS erow aicw o budowy linji kolejowej Kra­
ków— Miechów rozpisało w ostatnim czasie 
przetarg na buaowę wszelkiego rodzaju urzą 
l-zeń '.-wiązanych z potrzebami tej linji. W szcze 
gdlności idzie o Budynki stacyjne, których sze 
,-eg Będzie musiał stanąć wzaluż całej trasy. j 
Udział kandydatów, gotowych do złożenia o- 
fert był oczy wiście bardzo liczny, gdyż w obec 
nych warunkach wiele nawet poważnych i od 
dawna zaprowadzonych biur architektonicz­
nych nie może się bynajmniej uskarżać na nad 
miar pracy wobec nikłego ruchu budowlanego. 
Atoli zgłaszający się napotkali odrazu na- nie­
przewidziane utrudnienia. AY szczególności dru 
ki, na których miały być spoiządzone oterfy, 
zostały rozdane zaledwie na kiltca dni przed 
otwarciem ofert tak, iż brak byk  poprostu cza­
su na należyte przygotowanie elaboratów i 
obliczeń związanych z kosztami budowy. Co 
więcej, druki te wydawano partjami, zamiast 
doręczyć je zgłaszającym się odrazu całość, co 
umożliwiłoby dokładną orjentaeję, wydawał je 
zaś specjalny delegat przybyły z Ministerstwa 
Komunikacji, jakgdyby miejscowe władze ko­
lejowe nie mogły tej prostej manipulacji usku­
tecznić.

Oczekiwaćby należało, iż ze strony miarodaj 
nych czynników pojawią się konieczne wyja­
śnienia w tej sprawie, będącej przedmiotem ży 
wvoh komentarzy zainteresowanych sfeT.

Obowiązek ubezpieczenia
członków zarządu.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło 
wyeh w AYarszawie wyjaśnia, że jeśli chodzi o 
ubezpieczenie emerytalne i na wypadek braku 
pracy dla pracowników umysłowych (a więc i 
członków zarządu), to nowra ustawa o ubezpie­
czeniu społecznem nie przyniosła żadnych 
zmian. Mianowicie nadal podlegają obowiązko­
wi uBezpieczema czjotutowie zarządu, ktoizy są 
zatrudnieni w danej firmie. Natomiast członko­
wie zarządu, którzy pcza obecnością na posie­
dzeniach nie biorą czynnego i stałego udziału 
w pracach firny, choćby za, udział w posiedze­
niach brali wynagrodzenie pieniężne —  obo­
wiązkowi ubezpieczenia nie podlegają.

Co się zaś tyczy ubezpieczenia na wypadek 
choroby (dawna Kasa Chorych), oraz na wypa­
dek niezdolności do zarobkowania iub śmierci 
osoby ubezpieczonej (ul ezpieczenie -wypadko ■ 
wc) —  to art. 2 ustawy z dnia 28 marca 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznem (Dz. Ust. R. P Nr. 
51/33 poz. 396) podaje, iż obowiązkowi ubez­
pieczenia podlegają wszystkie osoby bez rożni, 
cy  płci, wieku i wyznania, pozostające w sto­
sunku pracy najemnej lub w stosunku służbo 
wym.

Zdaniem więc Z. U. P. U., członek zarzą­
du. pracujący w danej iumie, o ile mema spe­
cjalnej umowy rozgraniczającej jego czynności 
jako pracownika i jako członka zarządu, ubez­
pieczeniu chorobowemu i wypadkowemu nie po. 
dlega.

Jednocześnie Z. U. ? .  U. zaznacza, że roz 
etrzyganie tych kwestyj należy do zakresu kom 
potencji miejscowej Ubezpieczalni, ki ora mozn 
zająć inne stanowisko niż Zakład. Również do 
Ubezpieczalni należy kierować podania tych 
członków zarządu, Którzy pragną się zwolnić o 1 
ubezpieczenia emerytalnego i na wypadek bra­
ku pracy.

Biełdows ceny zboż:
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny: Pszenica dwor­
ska czerw, stand. 20.50 do 20.75; biała stand.
20.25 do 20.50; targowa stand. 20 do 20.23; 
żyto dworskie stand. 14.10 do 14.20; targowe 
stand. 14 do 14.10; owies dworski stand. 12.50 
do 12.75; targowy stand. 12 do 12.50: do sie­
wu 13.25 do 13.50; jęczmień dworski 15 do 16; 
targowy 13.50 do 14: kukurudza 22 do 23 zi 
proso 19 do 20; gro^b Wiktorja poznański 30 
do 37; zwykły jadalny 26 do 28; polny pastew­
ny 20 do 22; peluszka 16 do 16.50; polny do 
siewu 24 do 26; fasola biała eukr. Jasiek 46 
do 30; biała 28 do 29; klockowa 27 do 28; dłn 
ga 28 do 29; AYachtel 24 do 26; bobik pastew­
ny 13.50 do 13.75; wyka ciemna 13 do 13.50; 
szara, 12 do 12.50 łubin żółty 9 do 9.50; nie­
bieski 7.50 do 8; makuchy rzepakowe 14 do 
13; lniane 20 do 20.50; soja śrót. 46 proc. 20 
do 21: słonecz. z w orlą 15.50 do 16; siano słod 
kie 6.30 do 7; średnie 5 do 5.50; kwaśne 4 do 
4.30; koniczyna pastewna 7 do 8; słoma, długa
3.25 do 3.50: mierzwa luzem 3 do .$.25; praso­
wana 3.50 do 3.75; rzepik czyszcz. słodki 43 
do 50; mak niebieski z workiem 44 do 46 zł; 
kminek czyszczony 165 do 175; koniczyna cz. 
210 do 235; surowa czerw. 160 do 190; seradc j 
la 13.30 do 14.50; ziemniaki stołow-e 4.75 do j 
5 zł; mąka pszenna okr. Krak, grysik pszenny j

Eksport pracy ludzkiej
Cyfry statystyki handlu zagranicznego nie 

dają, wystarczającego materjalu dla oceny ko 
rzyśei, jakie Polska osiąga w obrotach towaro­
wych z większością sw7yclv kontrahentów. Z pod 
cytr statystyki usuwa się bowiem szereg korzy­
ści, związanych z charakterem rcywozu. Są ‘ o 
przerlewę-zystkiem korzyści w dziedzinie socjal­
nej. Z ńn bardziej uszlachetnionych artykułów 
składa się wywóz, a więc im więcej trzeba było 
pracy ludzkiej dla ich wytworzenia, tem te ko. 
rzyści są większe EkspoH towarów staje ię 
bowipm jednocześnie

EKSPORTEM ZNwCZNEJ ILOŚCi PRACY 
LUDZKIEJ

odciążając rynek pracy kraju eksportującego i 
zapewniając mu korzyści całkiem realne, choć 
by tylko przez oszczędność w wydatkacn z ty­
tułu bezrobocia.

Tak samo. jeśli idzie o

k o s z t a  t r a n s p o r t u .
Eksport surowcowy,jasko eksport majowy, jest 
nimi obciążony w duzo v iększym stopniu, niż 
eksport ton arów gotowych. Jeżeli wymianu o 1 
bywa się między dwoma sąsiadują,cemi ze sobą 
krajami, moment ten nie zmienia w większym 
stopniu stosunku wzajemnych korzyści, wyra /.o 
nych w cyfrach statystyki handlu zagrnnicz 
nego.

Sytuacja radykalnie się zmienia, jeżeli prze­
wóz odbywać się musi

PRZEZ TERYTURJUM KRAJU TRZECIEGO
Tak np. eksport nasz do Austrji idzie przez Cze 
chosłow-ację. Znaczne sumy z tytułu przewwzti 
naszych towarów- stają się więc udziałem nie 
naszych kolei, ani austrjackich. lecz czeskosło- 
wackich Ponieważ zaś statystyka austriacka 
notuje wartość przywozu loco swoja granica, a 
więc łącznie z kosztami transportu, w podawa

nej przez statystykę austrjacką wartości przy- 
w-ozu z Polski mieszczą, się poważne sumy, z 
których skorzystało nie na,sze gospodarstwo 
lecz czeskOsłowaeki pośrednik O wysokości
ty'ch sum świadczyć może prz.ykład polskiego 
Węgla: w jego cenie na rynku austrjackim 45 % 
stanowią koszta przewozu.

'A by wiec zdać sobie sprawę z istotnych roz­
miarów- Korzyści, jakie osiągamy w obrotach 
towarowych z Austirją,. koszt przewozu przez 
Czechosłowację powinien być odliczony- od 
cyfr wartości przewozu, podawanych przez 
austrjacką statystykę. Oczywdście, że dla oceny; 
korzyści, jakie Austrja osiąga w obrotach z Pol ■ 
ską, trzeba by również od cyfr naszej* .staty-styki, 
opierającej sic tak samo na wartości towaru l o ­
co granica polska, odliczyć koszt tranzytu tow a 
rów austrjackicn przez Czechy. Jednak wobec 
tego. że wywóz aush-jacki do Polski, jako prze 
ważnie wysoko-wartośmowy, jest stosunkowo 
mniej oociążony kosztami przewozu, niż nasz 
Wywóz surowcowo rolny, przy zastosowaniu po­
prawki ..transportowej1' okazałoby się. że sto­
sunek wzajemnych korzyści w- obroU-ch town- 
rowych polsko-ausfcrjackicb ułożyłby sic znacz­
nie mniej korzystnie dla Polski, niż to wyka­
zuje austrjacka statystyka.

Na ty c i dwóch przykładach —  rynku pracy 
i kosztów- transportu — widz jny w o ile leps-.ej 
sytuacji od nas znajdują się ci nasi konpianeu- 
ci, którzy, wywożąc do Polski gotowe towary, 
przywożą surowce. Taki właśni-' charakter ma 
ją nasze obroty towalrowe z większością krajów 
europejskich, z Niemcami, Czechosłowacja.. 
Austrją, Francją i Anglją na czele. Nieobjęte 
statystyką handlu zagranicznego dodatkowe ko 
rzyści. .jakie te kraje osiągają w obrotach z Pol 
ską. powinny więc znaleźć sw-ój równoważnik 
w odpowiednimi nadwyżkach bilansu handlowe­
go na nasza k o rz łś®  M. Ki. '

Kino Swil Od soboty 21 kwietnia Kino Świt
WILEY POST #(trą :ył $wlat w osiem tdni.

D O U G L A S  F A I R B A N K S

w  80 minut naokoło świata
Atrakcyjny oryginalny fil® podróżniczy, ukazujący nieznane i niewidziane dotąd cuda 

iow  Nadoroizram K R W A W Y  S Z L A K  z Tnm Kecnem
em ocjonujący dramat m lości, zbrodni i bohaterstwa.

Trzy wyświetlania w dnie pow szednie o godz. 5, 7, i 9 w ieczór, a w niedziele i łw ięta 
także o g. 8 popol. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkól średn, (w  mundur­

kach) przy kasie.

in m

40 do 41: grysikowa 36.50 do 37: 45 proc. 0-45 
36 do 36.50: 60 proc. poznańska 0-60 30 do 31; 
mąka. żytnia okr. Krak. I gat. 0-65 proc. 22.30 
22.75; sitkowa 17 do 17.P0; razowa 17.50 do 
18; po 63 proc. sitkowa 13 do 13.50: mąka żyt­
nia okr. Pozn. I gat. 0-65 proc. 23.35 do 13.50; 
graham pszenny 28 do 29 otręby żytnie 10 do 
10.50; pszenne 10 50 do 11: mąka czerwona z 
workiem 12.50 do 13; pęcak fabr. z workiem 
23 do 24; chłopski bez worka 19 do 19.50;'sie­
kanka, jęczm. fabr. 23.50 do 21; chłopska 19.50 
do 20; kasza jaglana fabryczna 34 do 36; chłop 
ska 31 do tatnrezana cała 44 do 46, łama­
na 41 do 43 zl. Tendencja nadal słaba, dowozy 
małe.

Giełda krakowska.
Kraków 20 kwietnia Giełda:, 5 proc. pożycz 

ka konwersyjna 63.60, 4 proc. uożyczka dolaro 
wa 53.25, dolar 5.27—3.29, Londyn 27.15— 
27.30, Szwajcarja 171.25— 171 75, Berlin 208— 
208 50.

7A6& s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunk owy

RADJO \A KRAINIE ŻuLTYCH l u d z i .
Nie wszystkim zapewne jest wiadome, że ra- 

djo w Chinach cieszy się wielkiem uznaniem. 
Nacjonalistyczny Kuomintang, który miał duże 
trudności z cenzura prasy opozycyjnej, wybu­
dował kilka silnych stacyj radiowych, przy po­
mocy których propagował swe id ee . w społe­
czeństwie. Stacje łaJkie wybudowano w Nanki- 

. nie, Kantonie i Pekinie.
Mimo istnienia stacyj nadawczych odbiorni­

ki w domach prywatnych są bardzo rzadkie w 
Chinach. Chińczycy shicnaja radja na ulicy lub 
w7 sklepach. Kupcy bowiem chcąc zachęcić Mi- 
jentele do odwiedzania swych sklepów, jako 
jedną z w-iętkszych atiakcyj reklamowych poda­
ją. że znajduje się u nich radjo. Radiosłuchacze 
nie płacą żadnych opiat, a wszystkie wydatki 
związane z istnieniem stacji ra-djowej , ponosi 
rząd. Oczywiście radjofonja chińska pod -wzglę­
dem programowym stoi bardzo nisko, gdyż całe 
jej nastawienie idzie w kie-nnku propagandy 
zamierzeń rządu chińskiego. Na specjalną uwa- 
gę zasługuje fakt, że kierownikami stacyj ra- 
djowych są inżynierowie chińscv, wyszkoleni na 
politechnikach europejskich.
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T e a t r  św ie tln y
IW

* 9 APOLLO i  i  K r a k ó w
u l .  t w .  T o m a s z a  t l

O d  « w a r t k u  dnia 19 b. nr. — Dzieło pełne poezji, tzern i siły dramatycznej!

Fascynujący dramat mi­
łości i pośw ięcenia, płoZ paiRitfitfftftw Legionisto B„

mienna gra serca, tęsknoty, wyeieriowana subtelnie w szcztgółaen! — Fenomer alny artyzm 
jr v ‘ — Kolosalne napięcie' — Pom w a;aea akcja! — Realizował chlubnie znam rezvser

Wilhelm D i e t e r l e ; i , : t ^ f p r , R ? , ; t o r e i t a  l o u n g ” j“ ‘ |;0” ,,sA" ' ; ^ V i c i o r  j o r j
w otoczeniu plejady wybitnych gwiazd ekrann! Najgłębsze wzruszenie i bezgraniczny zachwyt 
towarzj =zą temu przepięknemu obrazowi. Jest to jeden z tych filmów, które podohaią sie 
wszystkim bez wyjątku. — U W A  S A : dl* PP. Urzędników, Wojskowych. Akadem ików  I stu­

dentów *a okazaniem legbymaeji zniżki z III mieisc n? t miejsca z II miejsc na fotele.

APARAT DO W YŁAPYW ANIA RAC JOPA.
JĘCZARZY W urzędach patentowych kilku 
państw zgłoszono do rejestracji nowy aparat 
radjowy, służący do wykrywania radjopajęcza- 
rzy. Aparat ten iest już w użyciu w Austrji. 
która walkę z raćjopajęczarzami powierzyła or­
ganom policyjnym. Aparat taki wielkości ma­
łego neseseru, trzyma policjant w7 ręce, gdy u- 
daje się na poszukiwanie niezarejestrowanyc-h 
radjoshiehaczy. Wystarczy, aby policjant -wszedł 
do domu lub do bloku domów, a już specjalne 
 ̂wskazówki aparatu skierują go do mie-sz-kauia. 
ac ktćrem jest zainstalo-wamy odbiornik radjo- 

| wy. Oczywiście policjant pyta się o upoważnie­
n ie , a gdy właściciel‘'aparatu nic może się nim 
wykazać — radjopajęczarz jest. wykryty.

 oo------
Programy stacyj raa jsw ycii

Niedziela, 22 kwietnia 1974

Kiaków,,. (304.3 m ) G.: 9.00 Audycja poran- 
Ina: 10.05 Transm. nabożeństwa z Poznania; g.
11.57 Sygnał. ..czasu, ■ hojnal. ]>rogvam na dzień 
bież.; wiadom. metebhol.; 12.15 Transm. z Wa-r- 

! s»awy; 14.00 Pogadanka dla rolników; 14.15 
jTramm. z Wąrsz.: 14.30 Płyty; 15.00 „O zatru­
ciu tlenkiem węgla11: 1*5:20 Transm. ze Lwowa:
16.00 Transmisja z W a m .; 16.30 Płyty; 16.45 

.Transm. z Warsz.; 19.00 Program na dzień na-
tepny; 19.03 Rozmaitość komunikaty; 19.15 

Odczyt ..arja z Magc?alj w legendzie i sztuce1’; 
19.30 Trausni, z Yf arsz.; 19.43 Wiadomości bie­
żące; 19.50 Transm. z Warsz.; 22.30 Transmisje 
z Londynu i Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 19.00 „Udział T. S. L: 
w praca en oświatowych"; 21.13 „Na wesołej 
lwowskiej fali'1.

Warszawa, (1415 m.) G.: 9.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne witają zorze"; 9.05 Gim­
nastyka; 9.25 Muzyka poranna "(płyty); 9.33 
Lziiennik poranny; 9.40 D. c. muzyki noramiej;
10.00 Oh wilka, gospodarstwa domo-wego; 10.05 
Transmisja nabożeństwa z Poznania; 11.37 Sy­
gnał czasu, hejnał; 12.03 Program na dzień bie­
żący; 12.10 Wiadomość,i metcorol.; 12.15 Pora­
nek muzyczny z Filbarmo.nji; W przerwie pre­
lekcja z cyklu ..2.000 lat, muzyki'1; 1-4.00 ..Po­
rady weterynaryjne11; 14.1.3 ..Przegląd rynków 
produktów rolnych"; 14.30 Muzyka poputana 
iPlyly): ló.oo „Chrońmy się przed pożarami11; 
15.20 Koncert ze Lwow-a; 16.00 Słuchowisko 
dla dzieci; 16.30 Płyty; 16.15 ..rolowanie na 
głuszce'1; (Kwmdr. liter.); 17.00 Pogadanka ..Sy­
stematyczność i porządek w wychowmniu dzie­
ci11; 17.15 Kuiicrrt pośw. pieśni polskiej; 18.00 
Słuchowisko „Trojak1-; 18.40 Koncert zespołu 
ha.rmonistów; 19.00 Program na dzmii nast.; g, 
19.05 Rozmaitości; 19.30 Radjotygodmk dla 
młodzieży; 19.15 Przegląd teatralny: 19.50 „My­
śli w7ybra,ne“ ; 19.52 Koncert; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21.00 Meksykańskie miasto bogów * 
(felieton); 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali“ ; 
22.15 Wiadom. sport.; 22.30 Muzyka taneczna, z 
Londynu; 23.15 Wiadomości meteor, i komun, 
policyjny; 23.20 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (395.8 m.) G.: 10.30 Nabożeństwo 
z kość. N. M. T. w Wielkich Piekarach; 14.00 
K-s. dr. B. Rosiński: „Dućih czasu™ 15.00 l-elje- 
ton ,,Co słychać na Śląsku'1; 18.40 „Bery i bojka 
śląskie’1.

Tak mówi,,szara eminencja'-
Rosenberg.

Oficjalnym przedstawicielem niemieckiej po 
Etyki zagranicznej jest —  jak w.aaomo —  mi­
nister v. Neurath. Nakazano mu teraz oczywi­
ście conieco schować pazurki, jest grzeczny, 
układny i skromny.

Właściwe jednak pomysły i zamysły poli­
tyczne wykuwa w ojczyźnie kancl Hitlera kto 
inny, a m.anor icie p. Alfred Rosenberg, ta sza 
ra eminencja niemieckiego urzędu spraw za­
granicznych i autor książki „Legenda 2fl-go 
w ieku', dla którego pakt nieag-resji czy jaki­
kolwiek inny akt w każdej chwdli będzie tylko 
zwyczajnym świstkiem papieru. A co p. Rosen­
berg myśli o słowiańskich sasiadaeh Niemiec 
to wypowiedzmł we wspomnianej książce tak 
otwarcie i tak wyraźnie, że naprawdę nietylko 
nie można się za to na niego gniewać ale prze 
ciwnie należy mu szczerze nodziękować.

Bo ją i  on nas naprawdę kocha i jak chce 
nasz los poprawić! Mówi mianowicie: „W  tej 
ciężkiej walce o honor, wolność i chleb tak 
twórczego narodu jak Niemcy nie można prze­
cież krępować się tak bezwolnymi, bezwarto­
ściowymi a tak pyszałkowatymt Polakami, Gzr 
chami itd. Musi się ich zepchnąć ku W schodo­
wi, aby oczyścić i uwolnić ziemię, którą prze­
orze potem pracowita dłoń niemieckiego chło­
pa. Tylko w ten srosóh zapewnić bedzie można, 
swobodny oudecb stłoczonemu na ciasnej prze 
strzeni narodowi niemieckiemu i tjdko wtedy' 
nastanie odrodzenie kultury białego człowieka 
w Fmropie’1.

A potem dodaje- „Zdobycie nowych obsza­
rów na Wschodzie oznacza oczywiście walkę 
na śmierć i życie z Polską i Czechami. Ale te­
go nie zmienią żadne gadania, żadna Liga Na-
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rodów. Jeżeli Niemcy zrezygnują z tego, aby 
wszystkie 6we_ siły zespolić w celu zdobycia 
noAych obszarów i nowych zasobów dla sio- 
bie;’ "'tó w 'rtakim razie Prusy Wschodnie utoną 
w ■jYdiskieiń bagnie, a od wschodu i zachodu 
postąpi’ wróg ku sercu niemieckiej ojczyzny. 
Stąrf‘ iiićczefńe Jiaslo niemieckiej polityki: Po­
pieranie wszystkich przeciwników francuskie­
go systemu przymierzy".

Coprawda nieco inaczej, ale to samo mó­
wili przez wieki margrabia Gero, Fryderyk 
Wielki. Bismarck, Tiedemann, głosząc upiorno 
..Deutschland iiber nlles“ .

Należy więc o tern —  cny Polaku —  pa­
miętać mimo paktu nieagresji, mimo zalecanek 
i słodkich słówek pp. Goebbelsa, Neuratha i in 
nyah najnowszych naszych przyjaciół.

Jak zabezpieczyć plebiscyt
w Zagłębiu Saary?

Saarbrucken (P A T ). ..General Anzei- 
gur" donosi, że obradujący w Rzymie ko­
mitet Ingi Narodów do spraw Zagłębia Sit­
ary zastanawia! się nad kweslją ewenlual- 
nego rozwiązania tzw. niem ieckiego irou- 
tii, składającego się z elementów narodo- 
wo-soojalistycznych, Jednym z motywów 
takiego zarządzenia m iałoby być zw erbo­
wanie przez tę organizację wielu urzędni­
ków  cywilnych, piastujących swe stanowi­
ska z polecenia Ligi Narodów i członków 
policji, której zadaniem ma być zagwaran­
towanie swobodnego przebiegu plebiscytu 
w 1935 roku.

Niepokoje agrarne w Sowietach.
Moskwa (P A T ). W  związku z rozpoczy­

nającą się wiosenną kainpanją agrarną da­
je się zauważyć, jak co  roku, zjawisko pew 
nego ożywienia elementów autysoAvieckich 
na wsi, które m. innemi znajdzie swój \vy- 
raz w dość częstych wystąpieniach prze­
ciwko patrolom komsomolskim i pionier­
skim. kontrolującym stan nasion i inwenta­
rza, przebieg robót polnych itd, Ostatnio w 
wielu m iejscowościach zaszły wypadki cięż j  

kiego pobicia członków patrolów przez 
ehlopów-azłcmków kolektywów. W ypadek 

pobicia komsomolca miał również miejsce 
w Kurskii. Rozporządzeniem prokuratury 
wystąpieniu przeciwko patrolom kom so­
molskim mają być kwalifikowane, jako 
przestępstwa kontrrewolucyjne.

B. premjer Litwy przed sądem
Berlin. fPAT). Niemieckie biuro informacji 

ne. donosi z Kowna, że p. premjer Waldemaras 
pociągnięty został do odpowiedzialności sądo­
wej za artykuł ogłoszony w ,,Tautos Balsas", 
w. 'którym ostro krytykował wewnętrzną i za­
graniczną politykę rządu litewskiego.

Polska przeciw wstąpieniu Rosji do Ligi Narodów7
(Telegram własny „G łosu Narodu") 

Wiedeń 20. 4. Część prasy tutejszej w do­
niesieniu /. 1-3ryża podaje, jakoby odnośnie 

do projektu wstąpienia względnie zaproszenia 
Rosji w skfad członków Ligi Narodów zgłoszo­

ny został sprzeciw ze strony Polski. Doniesienie 
powyższe budzi daleko idące wątpliwości, jako 
wytwór wrogiej propagand}-.

Kiedy Niemcy rozpoczną inflacją?
Berlin. (PAT). Przy udziale licznych przed­

stawicieli władz politycznych, wielkiego prze­
mysłu i handlu niemieckiego rozpoczęła ■ sic- 
dziś konferencja, której uchwały mają stano-

rynkach świata. Prezydent Lam,burskiej izby 
handlowej wskazał na katastrofalne skutki, ja 
kie przyniósł rozwój gospodarki światowej w 
ostatnich miesiącach przemysłowi i handlowi

wić dalszy krok w wysiłkach gospodarstwa nie Niemiec. Tylko ‘ najsilniejsza inicjatywa, rządu
m iP r lz iO r t n  1 n   I. *_____   _•    ł « »rnieekiego do zdobycia rynków zagranicznych.
Mirr. gospodarki Rzeszy dr. Schmidt, którego 
przemówienie zostało zapowiedziane w- progra­
mie oficjalnym obrad, w ostatniej chwili odwo 
lal swój przyjazd, tłumacząc się pilnem posie­
dzeniem gabinetu. Wygłoszono szereg zasadni 
c-zyeh referatów- na temat współpracy między 
przemysłem i handlem eksportowym. Przęclsta 
wicie! firmy Siemcns-Schuckert apelowa! do 
rządu Rzeszy, aby zgodnie z oświadczeniem 
dra Schacbta. bronił trwałości waluty niemiec­
kiej. To żądanie — oświadcza, mówca —  sta­
wia wielkiemu przemysłowi niemieckiemu mi­
mo niezaprzeczonych korzyści, jakie mógłby 
odnieść z dewaluacji marki niemieckiej, wiel­
kie wątpliwości, gdyż nikt nie może przyjąć od 
powiedzialności za fatalne następstwa ekspery 
mentu walutowego dla poparcia eksportu. Nie­
mniej jednak faktem jest. że Niemcy nie mogą
dziś konkurować taniością swoich towarów na 1760.000 ton.

P od n o w v n  Z a rią d e m  Katolickim .

S Ł O N K O ”

Rzeszy może obronić Niemcy aa- stosunkach z 
zagranicą. Prez. Banku Rzeszy dr. Schacht na 
cle,duł na ręce przewodniczącego ko-rtforeucji 
Kruppa telegram , wktórym podkreśla koniecz 
ność obrony interesów eksportu niemieckiego 
nawet w- sytuacji obecnej, gdyż Niemcy zmu­
szone są wszystkie swoje siły w walec z bez­
robociem koncentrować przeciewszystklem na 
produkcji, przez.naczonej dla pokrycia znpotrze 
boAi-ania wewnętrznego.

Jeszcze jeden dowód
„rozbrojenia Niemiec".

Saarbrucken (P A T ), W  zm tance zaty­
tułowanej „P o  co takie ilości sta li?- „G e­
neral Anzeiger" donosi, że produkcja zjed 
nuczonych stalowni niem ieckich wzrosła 
aa- pierwszym kwartale br. z 60 tysięcy do

Konores Eucharystyczny w Ta rn o w ie .
TarnóAV. (PAT). W Tarnowie odbędzie fłą 

Kongres Eucharystyczny av dniach od 8— 10 
czerwca b. r. Prace przygotowawcze są w peł­
nym toku. Stworzono liczne sekcje, jak organi­
zacyjną. nabożeństw, budżetową, dekoracyjną, 
misyjną. propagandoAcą i prasową, pochodową 
i porządkową, aprowiza-cyjną, misyjną i kwate- 
ruukową. Spodziewany jest przyjazd kilku bi­
skupów- z Ks. Metropolitą Sapiehą na czele, oraz 
zjazd około 40.000 osób.

Tylko nieodzowne remonty.
Warszawa, 20 kwietnia (Telef.). Mini­

sterstwo Spraw W ewnętrznych wydało 
okólnik w sprawie iuwesłycyj budowla­
ny cli aa nieruchomościach państw. Ze wzgle 
du na oszczędności, poczynione av budże­
cie obecnym  wykonywane będą tylko re­
monty niecierpiące zwłoki. W szelkie prze­
budowy AA-ymagające większych AAydatków 
zostały wstrzymane.

Targi Wschodnie w jesieni.
Lavów. T A T). Na. podstaAA-ie porozumienia 

z ministerstwem przemysłu i handlu wyznaczo­
no termin TargćAv Wschodnich w bież. roku na 
okres od 1— 16 września.

W ymiana artystyczna z Niemcami
Warszawa, 20. 4. (Telef. wl.L Niemieckie 

kola artystyczne wystąpiły do polskich inety- 
tueyj propagandy sztuki z propozycją wymia­
ny artystycznej. Polscy muzycy mają otrzymać 
engagement na występy w Berlinie, co będzie 
odpowiednikiem koncertów Bucka mana i in­
nych muzyków niemieckiej w Polsce.

Kinoteatr
d źw ięk o w y

X  s a l i  s t ą d a w w e j

Porzuciła niemowlę na mrozie.
W  dniu 19 hm. odbył się dalszy ciąg roz- 

.pTawy przerwanej w dniu 23 września ub. r. 
przed sądem okręgowym karnym w Krakowie 
przeciw Eleonorze Stragarównie, oskarżonej o 
to. że w dniu 13 stycznia ub. r. porzuciła swe 
nieślubne dziecko, liczące kilkanaście dni ży- 
.cia. w bramie domu przy ulicy R-adziwillow- 
ekiej i to w czasie mrozu przy 23 stopniach C. 
Obrońca oskarżonej zawnioskował już na pierw 
szej rozprawie zbadanie jej stanu umysłowego 
przez biegłych z uwagi na przebyte choroby i 
cierpienia, do którego to wniosku sąd swego 
czasu się przychylił.

Na onegdajszej rozpraAA-ie przedstawione 
zostały wyniki badania biegłych lekarzy, k tó­
rzy.; orzekli, że wprawdzie oskarżona cierpi na 
t. zw. twardziel rozsiany, jest .jednak odpow ie 
działną za SAve czyny, choć Avładze jej intelek 
tualne są mniej w artościow e i odporność jej
ograniczona.   Na zajadzie tych okoliczności
obrońca- oskarżonej wniósł o łagodny wymiar 
kary i zawieszanie wykonania, a sąd zawiesił 
oskarżo-nej wykonanie kary 3-ch miesięcznego 
więzienia.

Przewodniczył so. dr. Zalipski, oskarżał pod 
prokurator dr. Jarosiński, bronił adwokat dr. 
W ł. Zakułski.
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Japonja nie dopuści do zbrojenia Chin
za obce pieniądze.

spraw zagr. komentując wrażenie, jakie wywo­
łało oświadczenie rządu w sprawie Chin stwier 
dził, że Japonja nie zamierza uchylać się od 
polityki t. zw. drzwi otwartych i równych dla 
wszystkich narodów w Chinach udogodnień o- 
raz naruszać istniejących traktatów. Japonja 
nie zamierza też godzić w niepodległość Chin. 
Pragnie ona unifikacji i dobrobytu Chin, ponie 
waż wie, że będzie mogła osiągnąć korzyści ze 
zwiększenia handlu z Chinami zjednoczonemu 
Jednakże unifikacja ta i dobrobyt muszą być 
osiągnięte własnym wysiłkiem Chin a nie eks­
ploatacją obcych -państw. Minęły już czasy —  
zaznacza- reprezentant japoński — gdy inne 
państwa lub Liga Narodów mogły wywierać 
wpływ na eksploatację Chin.

Paryż. (PAT). Prasa paryska omawiając 
ostatnią enuncjację rządu japońskiego w spm 
wie stosunku Japonji do zagadnień polityki na 
Dalekim Wschodzie, a w szczególności do Chin, 
podkreśla, że Japonja precyzuje w ten sposób 
pewien rodzaj azjatyckiej doktryny Monroego.

„Intransigeanto uważa, że polityka ta wy­
mierzona jest przeciw Stanom Zjednoczonym 
i że wkrótce nastąpić może starcie się dAA-n 
doktryn Monroego. amerykańskiej i azjatyc­
kiej, co w konsekwencji zmusi oba państwa 
do rozpoczęcia wyścigu zrojeń. Dziennik pod­
kreśla. że byłoby to dziwnym wstępem do kou 
ferencji morskiej, która powinna się odbyć w 
1936 rolni.

Londyn. (PAT). Bardzo wielkie wrażenie 
wywołała w Londynie wiamość, jakoby japoń­
skie ministerstwo spraw zagr. ogłosiło oficjal­
ne ostrzeżenie pod adresem Ligi Narodów, że 
o ile emitowana zostanie jakakolwiek pożycz­
ka międzynarodowa dla Chin a w pływ y z tych 
pożyczek użyte zostaną przez Chin dla celów 
AYOjskowych, to Japonja wystąpi ze stosowną 
kontrakcją. Tego rodzaju podkreślenie przez 
Japonję doktryny Monroego av stosunku do 
Chin wywołało w Londynie zrozumiale nieza­
dowolenie. W brytyjskich kolach miarodajnych 
podkreślają, żo konAvencja Avaszyngtońska usta 
la zasadę otAvartych drzwi w Chinach i dla 
AA-szystkich sygnatariuszy paktu waszyngtoń­
skiego.

Minister spraw zagr. Simon, zapytywany av 
tej sprawie oświadczył, że rząd brytyjski nie 
był dotychczas w stanie stwierdzić, od kogo 
tego rodzaju oświadczenie wyszło.

Także Moskwa potępia.
Moskwa, 20 kwietnia, (Tcl. avL). Na­

wiązując do polityki japońskiej w Chinach 
„Praw da" zaznacza, że imperializm japoń­
ski podjął obecnie akcję, która zdolna jest 
zakłócić spokój nielylko na Dalekim W sclio 
dzie, lecz w całym świecie. Japonja zade­
klarowała Wobec świata, że dąży do zdoby­
cia wyłącznego p ra A Y a  decyzji na Dalekim 
W schodzie.

Jednak są to metody pruskie.
Tokjo. (PAT). Przedstawiciel ministerstwa

Od czwartku 19 bm. Nowy sukces „UCIECH/".
N ajlepszy  film  słynnej w ytw . „ Uniwersał tw órczyn i „C zib i 

obraz odznaczony złotym medalem Akademji Sztuki w Londynie, obraz nagrodzony, jako naj­
lepszy film sezonu tegorocznej produkcji 

' w ł  *  m U T I C  W Reżyserował twórca .Bocznej ulicy*

IMWW WCZORAJ £ZL£
cja Hollywoodu oraz JOlin D o le s  na czele zespoto OJ gwiazd Uniwersału. Dramat kobiety, 
która na ołtarzu miłości złożyła eałe *we żyeie, — Gwarantujemy że podobnie jak przy filmie 
„Czibi“ film .Zaledwie wczoraj* j»»t arcydziełem tej samej klasy, obrazem, który w całym 

świecie spotkat się z rekordowem powodzeniem (2 i pół miesiąca grany w Warszawie). 
Ponadto tygodnik dźwiękowy. — Początek programów o godzinie 5, 7 i 9.

5 S U tlt& io T Ó  Poranki film „Zaledwie w c z o r a j" . Ceny miejsc 
od 50 groszy

Zaniepokojeni* w Ameryce.
(Telegram  Avlasny „G łosu N arodu") 

Londyn 20 kwietnia. „Tim es" donosi z Wa­
szyngtonu, że stanowisko zajęte przez Japonję 
dotyczy nietylko Stanów- Zjednoczonych, Anglji 
i Rosji sowieckie], lecz także inne państwa euro 
pejskie, wskutek czego przybiera rozmiary za­
targu między Zachodem a Wschodem. W  Wa­
szyngtonie panuje przekonanie, że Japonja zinie 
rza do uzyskania silnego oparcia na kontynen­
cie azjatyckim, celom przekształcenia się z pań 
stwa wyspiarskiego na mocarstwo kontynen­
talne. W związku z tem wysuwana jest kwcst.ja. 
jak ukształtuje się w przyszłości potęga morska 
Japonji — czy pójdzie jej lozw ij ay kierunku 
obronnym, czy też zaczepnym,,

Polacy na kongresie film owym w Rzymie
Rzym. (PAT). Dziś na Capitolu w sali Ju­

liusza Cezara odbyło się w obecności delega­
tów 43 państw otwarcie pierwszego międzyna­
rodowego kongresu filmu edukacyjnego. Kon­
gres otworzył Mussclini, wygłaszając prezmó- 
wienie. Następnie przemawiał sekretarz generał 
ny Ligi Narodów AA-enol. W  imieniu delegacji 
polskiej, w której skład wchodzą pp. Ryszard 
Ordyński, Leonard Kociemski i Tadeusz Chro- 
mecki, powitał kongres p. Kociemski, stwier­
dzając, że polskie czynniki wychowawcze, za­
równo rządowe jak i społeczne przywiązują 
w ielką w agę do filmu edukacyjnego i oczekują, 
od obecnego kongresu podjęcia uchwal, popu­
laryzujących metody stosowania filmu eduka­
cyjnego: Przy ukonstytuowaniu się sekcyj kon 
gjrysu członek delegacji polskiej, p, Ryszar Or­
dyński został wybrany spraAvozdaweą gener. 
sekcji, zajmującej się sprawą znaczenia filmu 
dla, współpracy międzynarodowej.

Pół m l ia r d a  dolarów na roboty publiczne
Wiedeń 20. 4. Wedle doniesienia z Waszyng­

tonu. prez. RooseveIt polecił wstawić sumę pół 
miljarda dolarów na roboty publiczne, które 
mają być przeprowadzane w nowym roku bud­
żetowym, rozpoczynającym się 1 czerwca b. r.

Ograniczenie praw uniw. niem ieckiego  
w Pradze.

(Telegram  własny „G łosu N arodu")
Praga 20. 4. Trwający od dłuższego czasu 

konflikt między czeskim a niemieckim uniwer­
sytetem w Pradze, wszedł w nowe stadium. Mi­
nisterstwo Robót Publ. przekazało mianowicie 
sporne budynki Caiolinum pod wyłączny za­
rząd senatu uniwersytetu czeskiego, co pośre­
dnio oznacza ograniczenie praw rektora uni­
wersytetu. Senat tegoż uniwersytetu niemiec­
kiego wystąpił z ponownym memorjałem ay tej 
•prawie.

Druga cząść grogram u hitlerowskiego.
Socjalizacja i sterylizacja.

Berlin. (P A T ). Przywódca niem ieckie­
go frontu pracy dr. Lry, przem awiając na 
zebraniu w Berlinie, Aiystąpił przeciwko 
przedsiębiorcom , nie mającym zroizumie- 
nia dla żądań robotników. Celem narodo­
wych socja listów —  mówił Ley —  jest siwo 
rzonie wspólnoty, n ie m ającej jednak nic 
Avspólnego z organizacjami korporaoyjne- 
mi faszystO AA skiem i. Zdaniem mówmy, istnie 
ją tylko dwa fronty: Niemcy uczciwi i nie­
uczciwi. Z przedsiębiorcam i, którzy- nie ma 
jąc poczucia odpowiedzialności okradają 
robotników, niema celu  walczyć za pomocą 
strejków. Należy ich pcproslu  sterylizować.

Anglja chce handlować...
Londyn. 20 kwietnia (Tel. w ł.) „Mor- 

ning Post" nawiązując do zerwania roko­
wań dyplomatycznych av kwestji rozbroje­
nia —  pisze, że av angielskich kolach p o ­
litycznych liczą się z tern. iż rząd angielski 
podejm ie się roli pośrednika, celem  do- 
prowadizenia do osiągnięcia kompromisu 
francusko - niem ieckiego. Dyplomatyczny 
sprawozdawca ..Daily H eralda" wyraża po- 
wątpiewanie, aby w obec wytworzonej sy­
tuacji możliwe było zwołanie prezydjum 
konferencji rozbrojeniow ej w- terminie 
ustalonym^ tj, 30 bm.
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„KuBeczka44
pani ministrow a III. republiki.

autoryzow any przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

Bosz —  jak  m ów iono niedawno. —  usi­
łu je zbliżyć się do m ych córek. Pod p ozo­
rem przypatrzenia się sukniom —  spostrze­
gam  jego  manewr —  zbliża się ,do naszej 
grupy, nadto śmiały jegom ość. W staję 
i odzyw am  się tonem dobrze znanym m ojej 
Dozi i K larci:

—  Chodźm y już. w rócim y kiod;. indziej 
zobaczyć toalety w ieczorow e.

Kierując sie do drzwi, mój w ygląd nie 
budzi snaó zaufania, gdy ż panna sklepowa 
nie śmie mię zatrzym yw ać. Wyszedłszy" 
z salonu zapytuję ją:

—  K toz to jest ów  pan, k tóry  wraz 
i  nami oglądał k olek cję?

Panna odpow iada ze śmiesznie przejęta 
rrimą:

—  T o baron Klupp z siostrą, z am ba­
sady.

—  N iem ieckiej?
—  T a k /i proszę pani. to doskonali 

klienci.
—  Pan jest źle w ychow any a pani. jak 

źle ociosany" k loc  nie zrobi waszym  m ode­
lom reklam y. G dy pow rócim y. panienko, 
proszę nie um ieszczać nas n igdy w  salo 
nie. gdzie ten pan w yoiera suknie dla swej 
siostry' gdyż wart jest paru policzków , jako 
lekcji dobrego w ychow ania, a nie mam

och oty  grać w tym w ypadku roli w ych o­
wawczyni.

Panna, jest zdumiona Sztuczne rumień 
ce je j tw arzy stają się jeszcze żyw sze Do 
jakiegoz skandalu —  m yśli by iaby  zdolna 
ta żona ministra! Jak m oże w yrażać się 
w ten sposób o członku niem ieckiej dyp lo­
m acji? Nie. to rzecz niesłychana!!

Pozostawiam  ją z tem burzeniem i opu­
szczam sklep. v. ściekła, że tam właśnie za 
mówiłam suknię.

W  ancie Dozia i Klareia milczą, w ido­
cznie ganią w duchu mamę: nie wiedzą, że 
byTun kw oką strzegącą swe pisklęta.

Dzięki temu baronowi Ynn Klupp. nasz 
dzień, który' miał być w esoiy. k o ń czy 1'ś ie  
dąsami. To wina tego pana i jeśli tylko 
ujrzę go wr tow arzystw ie, nic omieszkam 
mu pow iedzieć co  mysie n jego w ych ow a­
niu. lecz na szczęście dla niego i dla mnie. 
rzecz pewna, ze nigdy sie nig spotkamy.

Y.

Dwa. tygodnie temu Daniel znalazł 
w swej poczcie zaproszenie dla pana mini­
stra. pani i panien de-^erigny, od T ow arzy­
stwa budow y okrętów  na uroczystość spu­
szczenia na w odę now ego krążownika.

Pan minister n iezdecydow any, przy­
szedł z tem do pani m m istrowej. która od ­
m ówiła zrazu.

Zaproszenia napływają jedne za drugie- 
tni i gdy'byrśmy chcieli przyjm ow ać je 
wszystkie, cala nasza rodzina znalazłaby się 
do końca roku w szpitalu. Gdy polityka nie 
w pływ a na nasz w ybór, korzystam y z tych. 
które mogą zabawić Klarcie i Denize

Daniel nalegał tym  razem, chciał zabrać 
Denize. dumny jest z je j u rody i chcia łby 
pokazać ją światu. A wreszcie mój mąż jak 
student miał ochotę w.yrwaKsją ze sw ego mi­
nisterstwa. podróżow ać bez szefa gabinetu, 
sekretarza, podróżow ać » z  Kuleczką, co 
zawsze, jak  twierdzi, zabawne, przyjęliśmy' 
tedy zaproszenie.

D latego też o siódm ej rano opuszczam y 
donn aby się udać na stacjo. Program  jest 
bbgaty: podróż osobnym  wagonem , przy- 
jazu. przyjęcia, opuszczenie krążownika, 
obiad, przemowy', odjazd, to wszystko wr je ­
dnym  dniu. Daniel i Deniza są uszczęśli­
wieni. ja zaś cieszę się ich radością.

Slacja. Niestety, pan minister jest ocze ­
kiwany .'P an  naczelnik policji wie wszystko, 
przewiduje wszystko. Um ieszczają nas. niby 
cenny bagaż, w  wagonie salonow ym , który 
zapewne dla uczczenia m ężów polityk -' zaj­
muje pierwsze m iejsce po lokom otyw ie, 
wskutek czego, gd yby  zaszło zderzenie mię­
dzy tym. specjalnym  pociągiem  a .jego zw y­
kłym  kolegą, rodzina mi listra nie w ysz la b y  
cało z katastrofy.

Deniza jest zachw ycona, ta mała lubi 
honory i nigdzie nie przejdzie nlopostrse/.o- 
na. Policjanci, inżynier k tóry  nas w pa. 
urzędnicy, w szyscy patrzą na nią. Dziś jest 
szczególnie ładna, ubrana, jak  ją  Paryż nau­
czył, z tą skromną w ytw ornością. tak tru­
dną do naśladowania.

P ociąg  rusza, podróżni przechodzą k o ­
rytarzem zerkając do zarezerwow anego 
przedziału, w chodzi kelner z zapytaniem 
czr nie chcemy' arugiogo śniadania, god/.i-

my się na l i e ,  zajmie Dani tra tó f ci&mi w 
przy-tem jestem  głodna. Przymuszą je  nam 
na tacy', w ygląda wcale smacznie, kawa 
z mlekiem jest niezła, ow oce  doskonałe. Pb 
skończonym  posititu żądamy rachunku od ­
mawiają nam go  gdyż  jesteśm y gosćcm T o ­
warzystwa. P ociąg  jest napchany, ten dzień 
będzie je drogo kosztow ał.

C zy to naprawdę konieczne i czy nie b y ­
ło m ożna w ydane w  ten sposób pieniądze 
zużytkow ać lepiej, na premje dla rob otn i- 
k p y , dyw idendy dla akcjonarjusyy, datlti 
do kasy  zapom ogow ej? G dybym  znała 
członków' radyr nadzorczej poddałabym  im 
ten projekt.

A ch. nie długo uszanowano naszą d y ń  
pozostania w  kółku rodzinnem, zaczynają 
się odwiedziny.

Słychać ..parne m inistrze" na prawo i le ­
wo a Daniel odpow iada: ..panie senatorze", 
„kochany' parne pośle", „k och a n y  kolego" 
Nie myli się n igdy, rozdaje uściski dłoni, 
p rzed sta w ia ła m  tych panów, k tórzy  jątrzą, 
na nas 7, pownem zadowoleniem . Fam de 
Serigny. „K uleczka." jak ,ją nazywają, przed­
stawia się lepiej niż w yobrażali sobie, dzięki 
swym okrągłościom  nie w ygląda na lat 
czterdzieści a obok niej ta duża. piękna 
dziew czyna, dodaje je ■ uroku. Znajom i pana 
ministra zapełniają nasz przedział, siedzą, 
stoją, mieszczą, się jak m ogą. Lecz to p ow o­
dzenie zabiera nam powietrze, dusimy sic 
w przedziale. Otwieram nagle okno. sena­
tor 7. łysiną, kicha, że zaś siedzi przy mnie,* 
uspraw-iealiwiam się przed mm:

(Ciąg dalszy nastąpi).

W AZKĘ DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupncin jakichkolwiek 
materjaiow budow lanych żądajcie 

oferty od firm y:
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Wiosna w- tym roku zawitała do nas wcześnie, budząc szybko cala przyrodę,. Zajęcie powyż­
sze dokonane jest nad brzegami uroczego Lago Maggiore, lecz jeśli pogoda dopisz^,'niewątpli­

wie w najbliższym czasie podobnie będzie i u nas. ,

Brak apetytu. Lekarz odwiedza swego sta­
rego pacjenta.

—  No jak t.am z apePdem? —  pyta lekarz.
—  Ż.le, panie doktorze —  odpow-iada. żona 

chorego —  Mąż już nawet, nie chce jeść tego, 
czego pan doktór mu zwykue zaorama'

Unieruchomiony. Na targu spotykają się 
dwie kumoszki:

—  Co słychać u pani? Jal tam się miewa 
pani mąż?

—  Dziękuję, już jest zdrów i wstał z leźka* 
A pam stary?

—  Źle, moja parni, mój stary wcale się ni# 
może ruszać!

— Oo mu jest? Reumatyzm?
—  Nie. Kryminał'

Głowa i nogi.
niom obieg krwi:

Nauczyciel tlumacży ucz- 
v  .

—  Jeżelibym stanął na głowie toby. mi za< 
raz wszystka krew uderzyła c!o głowy, prawda?

—  Tak jest, panie profesorze
—  A czem to wytłumaczyć, że jak stoję, 

to krew nie uderza mi do nćg?
—  Bo nogi pana profesora nie są. puste.

r Ks Ta de u sz K ro n  iJcki

Dzieje świętopietrza od zaprowadzenia tej 
opłaty w  Polsce w czasach najdawniejszych 
aż c i je , ustania z końcem  XVI w DołąG.o- 
na literatura przedm iotu oraz materjał źró­

dłow y, 474 stron.
Cenr *1, 7,50. Cena i ł .  7.50,
O datnie egzemplarze dz.eła tego posiada

ósiągnął na samolocie wysokość 14.500 metrów, 
co jest nowym rekordem w tej dziedzinie. Re­
kord dotychczas oz y był w rękach Francuza, 

Lemoine’a.

zn a  iy  z so lid n ości
Art. Zakład Rzeźby KościcIm )

JANA WOJTOWICZA
w Przem yślanach, woj. Tarnopol 

P o i e c a  P  T .  D U C H Ó W  [ E N S T W U :
Ołtarze, aaabony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnewienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

Bi w^tatnie egzemplarze dzieła tego pos.ada

flnfykwariai fiankaw/ Księgami I. E. Friedjcina.
K raków , Ry n ek  g ł 17.

^  Katalog', wysyła się bezpłatnie. M
^wll M I M — — ■ H—

• « < • •

Pobierając p rze m ys ł krajowy, p rzy c lm o zu ie  z pomocą bezrobotnym !

»»

•t

Z A K Ł A D
WITRAZ0W0 - SZKLARSKI 

J A N  K U S I A K
H r a h ó w ,  ulica św. J a n a  3o.

w ykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. —

S o l i d n i e  i tanio.
S płaty  ratalne. Spłaty  ratalne.

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźno-odnem, w dekoracjach od najskrom ­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę technlcznę, 
montażową, instalacyjną, i z o t e r y  cio niskiego I wysokiego napięcia.

e
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Za dział ogłoszeń Redakcja ale bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenie zwykłe za wieiw milimetrowy 
Nadesłane „ » ,
Komunikaty po kronice .  ,

na l-szei

10Drobne za wyraz. . . .
Układ tabelaryczny o 5 0 drote. 
Ogłoszenia zamłeiscowa o 30*/o drożę,.
Za zastrzeżenie miejioa dolicza się 25 proc.
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